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Wychodzi o;ózisnnie o godzinia 6, popoładniu, 
* wyiytziem siodziel | dni awiątecznych 
Przedpłata wynosi: 


, we Lwowie z odniesieniem do domu: 
Giesięcznie str, 1:50 kwartalnie złr 4:50 


Na prowincji I w całej monarchii Austro-Węgierskiej : 
r. 2 


miesięcznie . . s « -« « « » . sir, 2*— 
«wartalnie ©, « » « e - 1. . „ 6— 
PAKOCZDIGJ. | wadi: di 6 0, 1 n 12:— 


- Za granicą kwartalnie zir, 7:50. 
„Prsedpłaię przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
fj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 


Nuwer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


Lwów dnia 30. sierpnia. 


Rozwiązanie ezeskiej Ozytelni aka- 
demiekiej stało się pierwszorzędną sprawą 
czeską, będąc nową a potężną w:dą na młyn 
młodoczechów. Już wzywają Narodni Lasty sta- 
roczechów z tego powodu, ażeby nareszcie tą- 
prawili to, czego przez 10 lat systematycznie 
zaniedbywali — niechaj ataroczesi dopomogą do 
zagwarantowania swobód i praw obywatelskich 
i wolności narodowościowej, a to przez staranie 
się o reformę ustawy prasowej i o zgromadze: 
niach, o reformę sądów przysięgłych itp., ażeby 
naród czeski był zabezpieczony od prześladowań 
przyszłych rządów. ; i 

Jakim sposobem wina tego wypadku cię- 
żyćby miała na staroczechach, nikt rozsądny nie 
pojmie, ale wzburzony naród nie Zawsze rozu- 
muje z rozwagą — i na to oczywiście liczą 
Narodni Listy. Zirytowana Politik radzi stu- 
dentom, aby zawiązali nową Czytelnię, z wyłą- 
ezeniem jednak młodoczeskich żywiołów. To 
znowu byłoby żądaniem nierozsądnem. Rakurs 
w imieniu rozwiązanej Czytelni nkłada były bur- 
mistrz praski, dr. Ozerny. Dr. Bieger przyrzekł 
z całych sił poprzeć ten rekurs. 

Sprawa ta wielce zaogni stosunek klubu 
czeskiego do rządu, i zapewne oprze się o Izbę 
posłów. Organa półurzę owe starają sią uspra- 
wiedliwić rozwiązanie Czytelni, ale to rzecz tru- 
dna. Adres tej Ozytelni do studentow francuskich 
żadnym sposobem nie może dać prawnej rzeczy- 
wiście podstawy rządowi, tj. podstawy na duchu 
a nie na literze ustaw opartej; a jeżeli Frmdblait 
podnosi, że rząd rozwiązywał także niemieckie 
stowarzyszenia studenckie, to przecia stowarzy- 
szenia te wręcz dążyły do zaboru Austrji przez 
Niemcy. 

Główny organ staroczeski Hlas Naroda po- 
wiada: „Jużeić opierając się na prawie tylko for- 
malnem, mógł rząd uczynić krok taki. Ale nie 
należy zapominać, źe za obecnego Systemu TzĄ- 
dowego cały szereg takich kroków Kei) do 
których rząd miał prawo formalne, które atoli 
co do intencji nie były korzystne dla tego sy- 
stemu, i owszem TRA? reformowych 
zamiarów jego wielce utrudniały. Istnieje cały 
szereg kroków, któremi się ludy odstręcza do ta- 
go rządu, a któremi zwłaszcza naród czeski od- 
stręczanym zostaje. Zaiste, jakieś fatum cięży na 
narodzie czeskim, że zaledwo się z jednej kata- 
strofy ocknie, jaż się nowy wszczyna hałas i od 
spokojnej pracy go odrywa. A rozwiązanie Qzy- 
telni uzupełnia szereg ten nieszezęsny. Bierzemy 
krok ten rządu jedynie ze strony politycznej, a 
wrażenie onego jest takie, Że nie masz ani je- 
dnego szęzerego Częcha, któryby się nie czuł 
najboleśniej rozczarowanym*. 


Z Feaztu, donoszą, że na wczerajszej ankie- 
cie w ministerstwie obrony krajowej oświadczył 
minister gotowość oddania w zupełności dro- 
bniejszym przemysłowe om całkowitej d o- 
stawy wyrobów skórzanych dla honwedów pod 
warunkiem, że utworzą konsorcjum., 

Koszut wyjechał z Turynu do wód w Bal- 
dieri. Za przybyciem do Qunao powitała go Rada 
miejska uroczyście. Koszut odpowiadając, zape- 
wnił, że uważa Italię za awoją drugą ojczyznę, 
Italia jednak niechaj zerwie obecne przymierza 
i porozumie się z najlepszym swoim przyjacielem, 
z Francją. 


Car z rodziną przybył wczoraj przed godz. 
4. po południu do Kopenhagi; królestwo duńscy 
i greccy wypłynęli naprzeciw. Giełdowa wiado- 
mość berlińska donosi, że car przybędzie dzisiaj 
przed godz. 10. rano do Berlina. 


Oarewicz:następca wyjedzie na mane- 
wry niemieckie 14. września. Towsrzyszyć mu 
będą jenerał Muesin Puszkin i br. Frederike. 


O tajnych politycznych związkach 
WZ Gralicji 


od rroku 152 do roku LSL. 
Opowiadanie 
Henryka Bogdańskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Nowicki, jako wychodźca śledzony przez 
policję, musiał wyjechać ze Lwowa; wybrano 
więe w jego miejsce za łącznika z Węglarstwem 
europejskióh Hugona Wiśniowskiego, na którego 
miejsca wysłano jako delegata z Poręby do Dy- 
kasterji Kazimierza Grocholskiego. A gdy się we 
Lwowie liczba /Porębów powiększyła, a z prowin- 
cji żądano przyjmowania ich członków do Dyka- 
sterji, odstąpiono od pierwotnej ustawy ograni- 
czenia się tylko na pięciu członków w Dykasterji, 
Właśnie wtenczaś wystąpił z Dykasterji i z Po- 
rębu Teofil Wiśniowski, objąwszy zarząd intere- 
sów Henryke Broniewskiego, właściciela dóbr 
ziemskich : w jego miejsce obrał Peręb Henryka 
Bogdańskiego z początkiem roku 1885 na dele- 
gata do Dykasterji, który tam wtenczas zastał: 
Franciszka Smolkę, Marjana Dylewskiego, Adolfa 
Hampla, wszyscy trzej do toranei z prawa, 
Jana Prohaskę, Kazimierza Grocholdkiego, Adolfa 
Leo, skończonego prawnika praktykującego w gu- 
bernium i Karola Dłużewskiego W chodáeg, na- 
zwanego Malczewskim, W zastępstwie yehliń- 
skiego, także wychodźcy, który opuścił Lwów. 

W tym Porębię, z którego Bogdański został 
na delegata do Dykasterji wybranym, był prze- 
wodnieczącym -Stanisław Marynowski, słuchacz 
prawa; B członkami byli Hugo Wiśniowski de- 
legat do Dykasterji, Kazimierz Grocholski także 
później do Dykasterji wysłany, słuchacz prawa, 
Łucjan,Biemieński, literat, Walenty Hićkiewicz, 
ksiądz Mikołaj Hordyński, Wojciech Heller, słu 
chacz prawa i inni. Grocholski, człowiek bardzo 
uzdolniony, nie miał nie młodzieńczego, lekkiego 


W Paryżu bawią nie dwaj, ale trzej wielcy 
książęta rosyjscy, między nimi drugi syn cara, 
Jerzy. W. książęta przybyli do Francji na pokła- 
dzie jachtu carskiego. ! 


Berlińska Post, uważana za półurzędową, 
podnosi broszurę włoskiego senatora Jaciniego o 
możliwości wojny, i powiada, że można było 
przeszkodzić wojnie prusko-franeuskiej, gdyby 
nie Rosja. „W ogóle gdyby nie stała na prze- 
szkodzie Rosja, porozumienie Niemiec 
z Francją nie byłoby weale niemożliwem i 
zbliżenie tych dwu państw dałoby się łatwo 
osiągnąć. Rosja nie pogodzi się nigdy z Niem: 
esmi, i jedno, co mogłoby zapewnić uniknięcie 
wojny, jeat to, gdyby państwa kontynentalne, 
w porozumieniu z Rosją, otworzyły jej drogę do 
Azjii na półwysep Bałkański, przez 
które to wiełkio zdobycze charukter państwa Ro- 
ayjskiego uległby zupełnej zmianie i Roeja nie 
byłaby w przyszłości dla Europy zachodniej nie- 
bezpieczną.“ Co powiedzą we Wiedniu na te 
wywody ? 

Köln. Ztg. uderza na Portę, że ciągle zwleka 
z ułożeniem niemiecko-tureckiego trakta- 
tu handlowego, pomimo że taryfa cłowa, 
jaką mają na myśli Niemcy, przysporzyłaby skar- 
bowi turackiemu o 20 mil. marek więcej niż do- 
tychczas. To jest może powód, że Post takiego 
straszaka wypuszcza. 


Francuscy ministrowie i przewódcy 
stronnictw odbywają teraz podróże polity- 
czne, celem zetknięcia się bezpośredniego zZ 
wyborcami. W niedzielę trzech ministrów i trzech 
przewódców miało znaczące mowy: Oonstans w 
Tuluzie, Yves-G'uyot przy otwarciu kolei żelaznej 
(w dep. Alpy Morskie) i Spuller w Seurre (Côte 
d'Or). Minister spraw zagranicznych w swojem 
mieście rodzinnem wzywał 'republikanów do zgo- 
dy, jedności i umiarkowania, eo przy nadcho- 
dzących wyborach musi zapewnić zwycięstwo 
rzeczypospolitej. Z mów przewódców stronnictw 
zasługuje na uwagę mowa Floqueta w Beaune. 
Były prezes radykalnego gabinetu wzywał: ró- 
wnież wszystkich republikanów do jedności, na- 
tomiast odradzał wszelkiej ugody z .monarchista- 
mi, której pragnie Ferry. Boulangera nazwał 
zdrajcą i zaprzeczył możliwości jego zwycięstwa. 
W końcn mówił Floquet o rozdzieleniu kościoła 
od państwa i o rewizji konstytucji. Z mowy, 
jaką miał Juliusz Ferry w Provenchóret koło 
Saint-Dić, podnieść należy również wezwanie do 
zgody. W niedzielę przemawiał także Laguerre 
w Laon wobec sproszonego towarzystwa. 


Rada orderowa .legii honorowej ZASUSREN- 
dowała prawą orderowe Boulangera i Dil- 
lona. Na wypadek stawienia się Boulangera, 
rząd pizygotował nowe oskarzanie, wskutek któ- 
rego byłby oddany pod sąd wojenny. 


Qassagnac uderza gwałtwnie w Autorité: 


na Oaernota z powodu, żo prezydent wydać ma 
manifest w sprawie wyborów. Mniema on, że 
Carnot zastosuja się do życzenia republikanów i 
wyda manifest. „Tak — woła Oasiagnac — pre- 
jawi posłucha ich, bo nie ma ani woli, ani 
charakteru, ani rózumu. Ale niech tylko to zro- 
bi. niech sią wmięsza w wir walki, to potraktu- 
jemy go należycie i wykażemy, jaka lalka repre- 
zentuje dziś Francję“. Podobne łajania i na- 
konieę pogróżki powtarzają się w całym ar- 
tykule. 


Traktat Włoch z poselgtwem Menelika 
ma zostać zawartym po powrocie posłów z Som- 
ma Lombarda. Zawierać ma ou z jednej stro- 
ny uznanie Menelika za władcę całej Abiay- 
nii, a z drugiej porękę obecnych posiadłości 
pz w Afryce i korzyści handlowe dla 

cn. ' 


! zmeanego w kwojem postępowaniu, był z pe- 
wnym taktem, powagą i stałym w swoich umiar- 
kowanych zasadach — przeciwnego uspesobiania 
był Marynowski, jegó szkolny kolega na jadnym 
roku, gorący republikanin, niecierpliwy, prędki i 
bardzo ruchliwy, nazywany w związku „skraj- 
nym“, nienawidził szlachty, chociaż sam był 
szlachcicem, wieczną prowadził wojną z Grochol- 
skim, i nigdy zgodzić się nie mogli, © < 
Posiedzenia Dykasterji odbywały się ciągle: 
u Prohaski, jako w miejscu niepodejrzanam. Na 
każdem posiedzenia obierano Ńmolkę za prze- 
wodniczącego, któremu zarazem polecono znosza- 
nie się z Hogonem Wiśniowskim: Z dawnvch 
członków Dykasterji ubył także Marcin Korda- 
szewski, który przyjął miejsce prywatnego nan- 
czyciela a hr. M, 

Dykasterja miała kłopot z Porębami na pro- 
wincji, które nie :mogły przysyłać swoich dale- 
atów do niej, żastępowali je więc delegaci 


lwowskimi, których Porębu przewodniczącym bł 
Prohaska, człowiek z najlepszemi chęciami, ale 
z wiadomościami nie bardzo obazernemi, do tego 
zbyt młody. Nie zdołał on na rzemieślników i prze- 


wpłynąć z taką przewsgą, jaka była potrzebna 
do utrzymania ich w karności i posłuszeństwie, 
i do stosownego obeznania ich z duchem i celem 
związkowych czynności i ich nieostrożność, ga- 
datliwość, niezgody, lekceważenie związkowych 
działań, niski stopień: oświaty, dawały Dykastó- 
rji wiele de czynienia. Ale największym kłopo- 
tem była niesforność szkolnej młodzieży, naraża- 
ica ją bardzo często na prześladowania policji. 
Grocholski miał sobie powierzony ster tej mło- 
dzieży, i miał bardzo wiele do czynienia — z 


i 


odznaczeniem dopomagali mu w tem akademicy,- 


Ranga, łagodny Jędrzej Zawadzki, wesoły Karol 
anko, przyjemny w obejściu Albin Dunajewski, 
sprężysty Kugieniusz Chrząstowski, tudzież Le- 
śnder Pawlikowski, Tytus Wei Teofil Ma- 
dejewski, Lubin Szlegel, i inni, których to wten- 
ozas to później przyjmowano do związku. Wielę 
Grocholskiemu bruździł Stanisław Marynowski, 
który byłby związek na dwa nieprzyjazne sobie roz- 


Ek innych Porębów: surowy Ferdynand 


wowscy. Więcej kłopotu miała z mieszezanami, 


mysłowców, dumnych z samoistnego położenia, 
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Podczas wyjazdu delegacji robotników z 
Genuy do Paryża, odbyły się damonstracje republi- 
Lańskie przed pałacem królewskim, Wojsko ude- 
rzyło na robotników i zraniło wiele osób ; wiele 
osób aresztowano. 


Książę bułgarski, który był trochę słaby, 
als już wyzdrowiał, wybiera się znowu na objazd 
i na manewry. 

Rząd serbski przesłał urzędowe zapewnie- 
nie rządowi bułgerskiemu, że zupełnie zdala się 
trzyma od całej akcji prasy serbskiej przeciw 
Bułgarji i uie z nią nie ma wspólnego. 


Gladstone przesłał rsdzkcji Daily News 
listę wykroczeń tureckich w Armenii, która 
dostarczoną mu została ze źródłą wiarogodnego. 
W piśmie, dołączonem do owej listy, Gladstone 
powiada, że Anglia może od sułtana skutkiem 
zawartych umów zażądać ukrócenia dalszych 
nadużyć, tudzież ukarania winnych ; rząd an- 
gielski powinien zbadać dokładnie całą sprawę, 
w imię ludzkości i sprawiedliwości. Tymczasem 
gubernator w Wan (w Armenii tureckiej) Halil 
boj oskarzył wielką szkołę armeńską w Kezmia- 
dzynie (w Armenii rosyjskiej, siedziba naczelne- 
go patrjarchy armeńskiego), że jest ogniskiem 
rewolucyjnem. Patrjarcha zażądał urzędowego 
odwołania tego zarzutu, „inaczej — dodał — 
będę wiedział co czynić.* Patrjąrcha armeński 
w Konstantynopolu wręczył ten prótest Porcie. 


Z Aten donoszą, że przewódzea opozycji, 
Delyannis, tam powrócił, i że eskadra francuska 
odpłynęła do Syry. h? f 
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Austrja i panslawizm. 


Półurzędowy Fremdenblaść uczuł się już tak- 
że zniecierpliwiony tendencyjnemi wycieczkami 
rozmaitych pism panslawistycznych. które, podże- 
gając przeciw Austrji, starają się zawichrzać ludy 
słowiańskie półwyspu Balkanskiego, a wziąwszy 
powód ze -Świeżych podburzań Serbii przeciw 
Bułgarom, tak pisze : 

| nMinister serbski Taugzanowicz wydał te- 
mi dniami okólnik, wyjaśniający bliżej powody, 
dla których nastąpiło powołanie Serbów, obowią- 
zanych do służby wojskowej i zaprzeczający sta- 
nowezo wszelkim pogłoskom, które powyższe za- 
rządzenia przedstawiały jako objaw wojowni- 
czych zamiarów rządu serbskiego. Takiego ro- 
dzaju autentyczne objaśniemiae opinii publicznej 
o zarządzeniach rządu serbskiego, na które isto- 
tnie z wielu stron zwrócen> iiwagę -s rozmaitemi. 
komentarzami, było tem bardziej na miejsca i 
tem bardziej pożądanem, ile że w ostatnich cza- 
sach panslawiści konsekwentnie i ostentacyjnie 
wszelkich dokładają starań, aby przez rozsiewa- 
nie zmyślonych wieści o zbrojeniach i przez ten- 
deneyjne interpretowanie poszczególnych zarzą- 
dzeń wojskowych wzniecić niepokój w sąsiedniej 
Serbii i Bułgarji, tudzież według możności pod- 
burzać oba narody jeden przeciw drugiemu. Ja-. 
wne te kłamstwa przeważnie wychodzą na świat 
z Bukaresztu i mie dziwnego, iż tu i ówdzie chę- 
tnie zostają puszczane dalej w obieg. Lecz naj- 
auchwalszą tego rodzaju wiadomość zamieszcza 
dziennik rumuński Adverul, podając następującą 
korespondencję: 


„Od naszogo korespondenta bułgarskiege otrzy” 
mujemy nader zatrważającę wiadomości. W Ruszezu- 
ku z wielkim peńpiochem rostanrują się staro tu- 
reckio fertyfikacje. To samo dzieje się i w Widyniu. 
Qodzieanie nadehodzę statki austrjackiej kompanii że- 
glugi parowej z transportem amunicji i innych ma- 
terjałów wojonkych. Powiem eficor wyższej rangi za- 
powniał mię. iż forty w Ruszosuku mają zostać uzbre- 
jone 400 działami. Magazyny austrjackiej kompanii 


wać zaczynali. gdyby silne wstrzymanie i naga- 
ny ze strony Dykwsterji nie odwiodły były tego 
zapaleńea od wichrzenia między młodzieżą, 

Pośró różnorodnych czynności Dykasterji 
uwięziono Hugona Wiśniowskiego i Ludwika hr. 
Jabłonowskiego, związkowych, a Teofila Wiśnio- 
wskiego skrzętnie szukano, którego nie długo 
później takżo sehwytauo, Przestrach padł na 
wszystkich. n Wiśniowskiego zastąpił w 
jego łączności z Węglarstwem 6uropejskiem Pian- 
eiszek Nmolka, zostawszy jednak przewodniczą- 
cym Dykasterji. Wszyscy trzej zostali uwolnieni 
z braku dowodów dopiero w czerwcu 18368; Teo- 
fila Wiśniowskiego zaś pożegnał ówczesny pre- 
zes Sadu karnego, Pressen tym sposobem, Że na 
rozkaz jego i w jego obecności wyliczono mu 
pietnaście kijów. T 

W tym także czasie zamknięto Zakład imie- 
nia Ossolińskich za drakowanie zakazanych bro- 
szur, a dyrektora Konstantego Słotwińskiego i 
urzędnika zakładu Aleksandra Komarnickiego 
skazano na więzienie do Kufstein i po dwulet- 
niem więzieniu śledezem wywieziono tamże w ro- 
ku 1886. 

Uznano nareszcie w Dykasterji organizację 
Węglarstwa za niebezpieczną i niestósowną. bo 
przez delegatów mogły wszystkie Poręby przyjść 
z czasem do wiadomości wszystkich członków 
związku. Postanowiono więc wypracować odpo- 
wiedniejszą organizację, i wezwano Poręby do 
podawania także w tym względzie swoich po- 
mysłów. 

Gdy się Węglarstwo polskie przyjęło i sze- 
rzyło w Galicji, tworzył się w Krekowie nowy 
związek, mający takie sama demokratyczne zasa- 
dy, jak lwowski, ale nie spojony żadnem związko- 
wem ogniwem z ruchem reszty Europy, i przezna- 
czony do połączenia w jedną organizację wszy- 
stkich prowineyj dawnej Polski. 

Podezag gdy po upadku Węglarstwa euro- 
peiskiego w Krakowie, związek Przyjaciół ludn 
atal się samoistnym, i o zreorganizowaniu swo- 
jem myślał, a usuwał stęnowezo od siebie wszel- 
„kie psiłowania galicyjskiego Węglarstwa polskie- 
go do połączenia siebie z tymże, wysłała „Młoda 
Polska“, ciągle jeszcze w Szwajearji istniejąca, 
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żoglugi parowej na Dunaju są przepełnione olbrzy- 
miemi pakami, mieszczącemi w sobie przesłane z Wie- 
dnia rozebrano działa ze wszystkiemi  potrzebnemi 
częściami składowemi Wszystko to przybywa tutaj pod 
nadzorem ofiserów austrjackish, którzy kiorują wyła- 
dowywaniem i składaniem w magazynach tyeh ma- 
terjałów wojennych. Robotami fortyfńikacyjnemi kierują 
także oficerowie austrjacoy. Zapewniają tutaj stanow- 
ozo, iż w razio wybuchu wojny, armią bułgarską 
dowodzić będą eficerowio austrjaccy*, 


„Brak sensu i tendencyjne kłamstwo, ee- 
chujące tę korespondencję, odrazu można spo- 
strzedz ; pomimo to jednak nie omieszkały Mo- 
skowskija Wiedomostę podać tę niedorzeczność 
w całości swoim czytelnikom. Zdaje się, iż nie 
potrzebujemy zapewniać z całą stanowczością, iż 
wszystko, co piszą Adverul i Mosk. Wiedomosti 
p wysłanych pod nadzorem -austro-węgierskich 
oficerów działach z Wiednia do Bułgarji, jest 
najzupełniejszym wymysłem, iż ani jeden oficer 
armii austro-węgierskiej nie kieruje robotami for- 
tyfikacyjnemi w twierdzach bułgarskich, tudzież, 
iż nikt nawet nie myślał o ewentualnem objęciu 
komendy nad armią bułgarską przez oficerów 
naszych wojsk. Cel tych kłamliwych wieści daje 
się łatwo wykryć; chodzi o to, aby jednocześwie 
w Serbii wzniecić niepokój i nieprzyjaźń dla 
Bułgarji, a w obu krajach rozjątrzyć i podbu 
rzyć opinię publiczną przeciw naszej monarchii. 
Aby osiągnąć ten cel, agitatorom panslawisty- 
cznym żaden środek nie wydaje się zanadto głu- 
pim i zanadto bezwstydnym; z czasem atoli 
zuchwałe te bajki stracą wiarę u czytelników, 
im bardziej ci przekonają się o ich nietrwałości 
i niezręcznej fabrykacji. 

„Przy tej sposobności chcielibyśmy jeszcze 
wspomnieć o szerzonych w ostatnich czasach 
wiadomościąch co. do zakupywania przez rząd 
bułgarski broni za granicą. Organom panslawi- 
stycznym, które z takiem oburzeniem o tem pi- 
szą, przypominamy, iż Bułgarowie, sprowadzając 
za czasów ks. Aleksandra broń z Rosji, bynaj- 
mniej w tem ze strony władz rosyjskich nie do- 
znawali przeszkody, przeciwnie zaś wszelka po- 
moc była im dawaną. Rosja miała w tem zupełną 
słuszność do chwili ogłoszenia ustawy, wzbrania- 
jącej wywozu broni. Jeżeli zaś Bułgarja woli 
obecnie zaspokajać swe potrzeby broni i amn- 
nicji z Belgii, Austrji lub Niemiec, to nie nale- 
ży tego faktu inaczej teraz osądzać, aniżeli wów- 
czas, gdy Rosja występowała w charakterze do- 
stawcy broni. Zarówno teraz, jak i dawniej, nie 
można z tego powodu rościć prawnych i uzasa- 
dnionych pretensyj de rządu bułgarskiego *. 


o è * 

Panslawiści czescy, z Boom młodocze- 
skim 4 ła Narodmi Listy, skorzy są także do 
rossiewania bajek, w których: rzucają chętnie 
fałszywe światło na stosunek Austro-Węgier dó 
Rosji. Ostatniemi dniami użyli do tego nawet 
podróży cesarza na manewry do Galicji. Oto 
Corr. de VEst podała była notatkę tej treści: 
„Ponieważ Austrja już teraz nie ma potrzeby 
oglądać się na Rosją, jak nieraz oglądała się na 
nią na szkodę interesów krajowych i drażniąc 
uczucia swych poddanych polskich, sądzimy, że 
objawy przywiązania, jakie Galicja przy- 
gotowuje dla cesarza, teraz nie będą już ogra- 
niczane.* 

Notatka ta dość miedorzeczna, bo podróż 
na manewry nie może być w ogóle ze sprawami 
międzynarodowemi mięszaną. Dla Narodnich Li- 
stów wystarczyła ona jednak, ażeby podnieść 
z emfazą, iż wiadomość ta jest dowodem, iż 
„w aąsiedzkim stosunku pomiędzy Austrją a Ro- 
sją nastał nowy zwrot, o którego następstwach 
„nie mogłoby być wątpliwości, i szybko po sobie 
następują na widowni europejskiej objawy, zada- 
wające kłam berlińskiej pieśni pokoju.* 

Interpretacja ta jest jeszcze niedorzeczniej- 
sza niż pierwotna notatka, bo monarcha Austro- 


strzelił obozy, na gorących i zimnych, jak się nazy- i stojąca w porozumieniu z „Młodymi Włocha- 


mi“, S.ymona Korarskiego do Krakowa, który 
wraz z Adolfem i Leonem Zaleskimi, także znim 
przybyłymi, główny dał popęd mie do zreorgani- 
zowania Przyjaciół ludu, lecz do zaprowadzenia 
zupełnie nowego związku pod nazwą: „© to wa- 
«PPOKANKE polskiego*. Zorganizo- 
wsł się on w Krakowie z resztek Węglearstwa 
europejskiego i z Przyjaciół ludu albo w końcu 
roku 1884, albo z początkiem roku 1835, i nie 
prowadził wprost do zbrojnego powstania, ale 
przygotowywał do niego wszystkie prowincje 
dawnej Polski, obudzeniem narodowego uczucia 
i interasu, i zbliżaniem wszystkieh warstw na- 
rodu do siebie przez zaprowadzanie zmiany w 
społecznym ich stosunku, a stanął samoistnie, 
bez Żadnej uległości jakiemukolwiek związ- 
kowi w reszcie Europy, i nawet bez styczności 
z niemi. 

Wysłani ze Lwowa Napoleon Nowicki i 
Żychliński celem połączenia Krakowa z Węglar- 
stwem polskiem, nietylko nie zdołali tego uczy- 
nić, lecz sami do tego nowego związku przystą- 
pili, i do Galicji wprowadzić go postanowili. 

Założyciele „Stowarzyszenia ludu polskie- 
go“ wzięli się sprężyście do dzieła. Postano- 
wiono najwyższą władzę w Krakowie, nazwaną 
Zborem głównym. i powierzono ją między inne- 
mi Sewerynowi Głoszczyńskiemu, Lesławowi Łu- 
kaszewiezowi i Januszewiezowi. Ten Zbór głó- 
wny miał być wedle ustaw złożonym % przed- 
stawicieli wszystkich polskich prowincyj, pe 
dwóch z każdej. A gdy Kraków ciągłą i łatwiej- 
szą miał komunikację z Galicją, niź z innemi 
polskiemi prowinejami, przedsięwzięto przed in- 
nami wprowadzenie organizacji tego związku do 
Galicji. Utworzono więc tu w tym celu trzy 
Ziemstwa, podległe Zborowi głównemu: w Kra- 
kowie na miasto i jego okręg i na obwody wa- 
dowieki, bocheński i sandecki — w Tarnowie na 
obwody tarnowski, jasielski, rzeszowąki i sanocki 
—i wo Lwowie na resztę wschodnich obwodów; 
i wysłano do Tarnowa w celu .zaprowadzenia te- 
go związku Leona Zaleskiego, a do Lwowa Go- 
szezyńskiego — tudzież do Wilna Szymona Ko- 
narskiego — na Ukrainę Napoleona Nowiekiego 
— Zychliński zaś udał się w Poznańskie. 
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Węgier, przyjmojąe „objawy przywiązania* swych 
poddanych, nia może się przecież oglądać na to, 
co o tem ktokolwiek z sąsiadów powie. Wpra- 
wdzie Narodni Listy świecą chętnie baki caro- 
wi, ale nie zdołają w interesie Rosji wywrzeć 
tyla wpływu, ażeby ludność Austro-Węgier, od- 
dając cześć swemu sprawiedliwemu monarsze, 
miała się w tem na cokolwiekbądź lub na kego- 
kolwiekbądź oglądać. 
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Program narodowy 
Kroatów dalmackich. 


Na ubiegłej sesji sejmu dalmaekiego z 
niebywałym dotychczas ferworam podmosili po- 
słowie kroaćcy (są nadto serbscy i włoscy) myśl 
zjodnoczenia Dalmacji z Kroacją, Slawonią, Bo- 
śnią i Hercegowiną. Sprawa ta rozbrzmiewała 
na wszystkich posiedzeniach końcowych, i gdy 
Włoch Bajamonti rarzucił, że jestto jedynie 
mrzonka garstki a nie wszystkich Kroatów dal- 
muckich, jeden za drugim posłowie kroaecy o- 
świadczali, że wszysey podzielają to żądanie. 
Zapowiadana w tym względzie manifestacja, po- 
jawiła się nareszcie w zadarskim Narodnim Li- 
ście jako „program kroackiej większości sejmo- 
wej w Dalmacji.“ Program ten opiewa: 

„l) Kroacko - parodowy klub obstaje nie- 
zmiennie przy samodzielności Kroacji na ząsadzie 
krosckiego prawa państwowego. Dąży on przeto 
do możliwie rychłego połączenia Dalmacji z Kro- 
acją i Slawonią i pragnie, aby królestwu Kroa- 
cji przywrócone były wszystkie jego stare przy- 
wileje. 

2) Pod ochroną kroackiego prawa pań- 
stwowego używają Kroaci i Serbowie równych 
praw, jakoż stanowią jeden naród, poza którym 
nie uznaje się Żadnaj narodowości w Dalmacji. 

3) Kroacko-narodowy klub ma sobie za obo- 
wiązek, we właściwej chwili postawić żądanie, 
aby nasz najmiłościwszy król na zasadzie naro- 
dowych, a jego świętom słowem popartych hi- 
atorycznych praw. połączył Dalmację z Kroacją 
i Slewonią i królestwu Kroacji przywrócił wszy- 
stkie jego przywileje. Pokąd to nie nastąpi, tu- 
dzież aby naród lepiej się przygotował na ten 
wypadek i aby zjednoczeniu utorowaną została 
droga, klub kroacko - narodowy wszelkiemi pra- 
wnie dozwołonemi środkami działać będzie, 
aby wzmoenić kroackie poczucie, aby skroa- 
tyzować wszystkie szkoły i urzędy w Dalmacji, 
w, uwolnić kraj od wpływu Włochów i Niem- 
ców. 

4) Kroacko-narodowy klub będzie się ata- 
ral wywalczyć i bronić staro-słowiańskiej litur- 
gii dla obu kościołów (katoliekiege i prawosła- 
wnego), jako narodowej i cywilizacyjnie wspólnej 
zdobyczy. 

5) Kroacko-narodowy klub będzie się starał 
o połączenie dalmatyńskich portów za pomocą 
wybudować się mających kolei z Bośaią, jako 
naturaloym krajem tylnym Dalmacji“. 

Program podpisało 24 członków sejmu w 
porządku alfabetycznym. Gdy sejm dalmacki 
składa się z 43 członków, przeto program pod- 
pisała większość. Programu tego prócz sześciu 
Włochów nie podpisało 7 Serbów, nie podpisał 
go katolicki arcybiskup i prawosławny biskup 
w Zadarze, marszałek Wojnowicz i trzech cezłon- 
ków partji kroackiej. 

Program ten układał podobno Biankini 
(Kroat), i jak widzimy, nie żęda wręcz, ale tyl- 
ko ubocznie w punkcie ostatnim przyłączenia 
Bośnii. Jeżeli bowiem w tytule króla węgier- 
skiego (król Kroacji, Slawonii i Dalmacji) auto- 
rowie programu mają niejaką podstawę z austro- 
węgierskiego prawa politycznego, to co do Bo- 
Śnii nie mają Żadnej tego rodzaju podstawy. 

Nad doniosłością tego programu zastana- 
wiać się niepodobna — nie ma jej zgoła żadnej; 


Goszczyński szukał we Lwowie sposobności 
dotarcia do Dykasterji, aby za jej pomocą znieść 
Węglurstwo, a zaprowadzić Związek krakowski, i. 
przyszło mu to łatwo przez Łucjana Siemieńskie- 
go; obaj literaci, poznali się z sobą prędko, a 
przez Siemieńskiego poznał się Goszczyński ze 
Smolką, Grocholskim, Dylewskim i Dłużniew- 
skim, z każdym z osobna. Gdy zaś ubocznemi 
drogami dochodziły do związku lwowskiego wie- 
ści o układzie krakowskiego związku, który się 
w głównym zarysie z zamysłem lwowskiej reor- 
ganizacji zgadzał, łatwe było porozumienie się 
między nimi, z każdym pojedyńczo w cztery oczy, 
bo tu nie chodziło o odrębność, ale o działanie 
wspólnemi siłami. Gdy w tym nowym związku 
nia wybory z dołu tworzyły wyższą władzę, ale 
ta postawiwszy się Bama poleceniami z góry rzą- 
dziła. więc Qoszezyński nie mógł organizacji 
związkn poddać pod rozbiór Porębów. lecz wy- 
padało mu wołynąć na Dykasterję, i przywieść 
ją do zamachu na Węglarstwo., z którego przed- 
siawicieli powstała. Gdyby same już Poręby nie 
były my lały o swojem przekształceniu, mógłby 
teu śmiały krok Goszczyńskiego nie powieść się, 
i zamach ten mógłby sprowadzić złe skutki, bo 
z rozbitego Węglarstwa mogłyby się różne odrę- 
bna potworzyć związki, któreby kreyżowały je- 
dność działania. Chodziło tylko o wprowadzenie 
Goszczyńskiego do pełnej Dykasterji. Najsposo- 
bniejszym do tegu był Siemieński, któremu w tem 
dopomógł Henry Bogdański. Ten, wstąpiwszy 
wówczas do publicznego urzędu jako auskultant 
w sądowym oddziele lwowskiego magistratu, tyle 
miał w początkach zatrudnienia, że nie mógł 
uczęszczać na posiedzenia Dykasterji; spowo- 
dował zatem Marynowskiego, przewodniczącego 
swemu Porębowi, do odwołania go z Dykasterji, 
i do wyboru innego na jego miejsce; wybór 
„padł na Siemieńskiego, należącego do tego sa- 
mego Porębu, wiedziano bowiem, że sobie tęgo 
więcej od innych życzy. Dopiął więc tego, czego 
gorąco pragnął, i jako członek Dykasterji mógł 
już bezpiecznie w stosownym czasie wprowadzić 
do niej Goszezyńskiego. 


(C. d. n.) 


rozerwie tylko resztę węzłów, jakie czasami w, jakie czasami łą] 
ezyły Sarbów z Kroatami w Dalmacji. Organa 
półurzędowe wydrwiwają cały ten program. No- 
wa Presse szydzi w inny sposób, pisząc: „Szko- 
da, że kroacka partja narodowa w Dalmacji nie 
wystąpiła ze swojemi pięcioma punktami o dwa 
tygodnie wcześniej. Chórałom, jakie śpiewano 
z powodu dziesięcioletniego jubileuszu hr. Txaf- 
fego , zaw tórowałoby nowo odkryte dalmackie 
prawo państwowe.“ Węgierskie organa opozy- 
cyjne z szyderstwem powiadają, Że Dalmatyńcy 
mogliby osiągnąć swój cel, gdyby się starali o 
przymierze z — Madjarami. 

Boleśnie dotknięci zostali tym programem 
Czesi, którzy stać muszą na gruncie historyczno- 
politycznym, tj. nietykalności krajów austrjackich 
jak są obecnie, aby strony niemieckie Czech, 
Morawy i Szląska od kompleksu krajów tych nie 
oderwano. Wszalako i Słowieńcy występują prze- 
ciw tej podstawie historyczno-politycznej, żąda- 
jąc przyłączenia słowieńskich okolie Styrji i Ka- 
ryntji z Krainą, Gorycją, Istrją i Tryestem w je- 
den kraj koronny. Prawdziwą myślą kroacką 
zresztą, propagowaną z Zagrzebia, jest zjedno- 
czenia Kroacji, S awonii, Dalmacji, słowieńskich 
okolie Austrji, tudzież Bośmii i Həreegowiny w je- 
den odrębny obok Austrji i Węgier kompleks 
polityczny. 

Ozwały się nawet pisma pruskie i „wolno- 
myślaa* Voss. Zg., omawiając stosunki dalma- 
ekie, powiada, że program, postawiony przez sej- 
mową większość kroacką, dałby w każdem innem 
państwie dostateczną podstawę do wmięszania 
się prokuratorji, jest on bowiem zdradą stanu. 


ze 
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Rozmowa z Bismarkiem. 


W ostatnich dniach wyszła w Berlinie bro- 
szara p.t „Rozmowy z ks. Bismarkiem*. Do 
najciekawszych w niej ustępów należy nastąpi- | s 
jąca rozmowa żelaznego księcia z jakimś Niem- 
cem z Austrji, panem von N., w której ks. Bismark 
wynarzył swe zapatrywania na stosunek podda- 
nych austro- węgierskich niemieckiej narodowo- 
gei do całości Niemiec. Oto ta rozmowa: 

Pan von N.: „U nas oddają się związko- 
wi z Niemeami z całą bezwzględną ufnością, 
a szczególnie my, Niemcy austrjaccy, z radością. 
Ale uprzejmość W. Ks. Mości ośmiela mnie do 
wypowiedzenia zdania: w szerokich kołach s: 
dzą, że przyjażń ta ostatecznie zamieni się*. 


Ks. Bismark: „Znam ja te Po 
Powinno się nas uważać za mędrszych. Mamy u 
siebie 16 milionów katolików, którzy, ponieważ 
przewaga i władza jest po stronie protestantów, 
rozwojowi jedności największe kładą zapory. Do 
tego przyszłoby z waszych ziem alpejskich 
dalsze dwa miliony klerykałów, dalej żywioły, 
które my nazwalibyśmy waszymi Welfami, po- 
wiedzmy także 2 miliony; nadto 6 milionów 
Słowian. Tej 26 milionów liczącej opozycji tak 
mało mogłaby sprostać liczba bezwzględnych 

„przyjaciół aństwa*, która nadto między sobą 
nie 4 oda, że cała budowa musiałaby się 
rozpaść 

| Pan N.: „Ale namiętności narodowe i re- 
ligijne z czasem same się zmniejszą“. 

Ks. Bismark: „Badać, co przyniesie 
późna przyszłość, nie jest rzeczą polityka, ale 
proroka historycznego. Niezmiennego nie w ogó- 
le nie ma, a mianowicie ramy narodu niemie- 
ekiego i jego wschodnich narodów sąsiednich 
w ciągu 1050 lat od traktatu w Verdun kilka- 
krotnej uległy zmianie. Jest to jednak tylko ewen- 
tualność, o której najrozmaitsze można robić 
kombinacje, czy one jednak istotnie w czyn się 
zamienią, niechaj sobie nad tem głowy łamią 
niemieecy republikanie. My obecnie żyjący i 
wnuki nasze potrzebują  Austrji i to sil- 
nej Austrji. Jest to dla Niemiec wzmocnieniem 
ich potęgi. Jeżeli nam w Austrji tak są radzi, to, 
aby i nie- Niemców pozyskać jako „przychyl- 
nych dła naszego przymierza, nałeży inną ani- 
żeli dotychczas obrać drogę“ 

„Nie należy dalej wadosi muru, odgrani- 
czającego coraz więcej Niemców od Słowian. Gdy 
bowiem z jakiegobądź powodu wiatr się poruszy, 
to wobee dzisiejszego stanu rzeczy wszyscy Sło- 
wianie skorzystają ze sposobności i przeciwko 
nam wystąpią. Niemcy powinni wobec Słowian 
lepsze zająć stanowisko. Widzieie przecież, jak 
się zachowuję wobec Rosjan; nie potrzeba je- 
szeze dla tego pozwalać na podział monarchii i 
na zmartwychwstanie korony św. Wacława; pań- 
stwo słowiańskie pomiędzy Bawarją a Szlązkiem 
byłoby dla nas stanowczo niewygodnem. Tak zre- 
sztą powinniście umieć lepiej się z nimi zgo- 
dzić... Słowianie wiele mają do siebie nieprzyje- 
mnych rzeczy; nie lubię ani ich butów juehto- 
wych, ani ich rzewności księżycowej, oni też 
z trudnością zdołają świat ten polepszyć. Jest to 
jednak rasa, będąca w stanie rozwoju, z którą 
bez potrzeby nie należy wszczynać sporów, 8 
nadto jest to rasa inteligentna. Jest miejsce dla 
nas i dla miej na ziemi.* 

P. N.: „Ależ wy w Niemczech germanizu- 
jecie waszych Polaków !* 

Ks. Bismark: „Usiłujcie i wy germani- 
zować l Nie możecie zresztą porównywać się 
z mami. Jest nas 37 milionów Niemców przeciw 
5 milionom nie-Niemców. U was w Cislitawii 
jest was 7 przeciwko 14 milionom Słowian. W ja- 
ki sposób chcecie się z nimi załatwić, jeżeli nie 
będziecie rządzili absolutnie? A nawet i wtedy 
nie byłoby to możliwem. Może przed stu laty 
prędzej dałoby się to uskutecznić, gdyby wów- 
czas można było rozporządzać taką liczbą szkół, 
jak obecnie. Dzisiaj, gdy poczucie narodowościo- 
we jest tak żywem, nie da się to przeprowadzić“. 

P. „Tymczasem zvsiłują Czesi i Słoweń- 
cy zniszczyć niejedną niemiecką wyspę języko- 
wą i w ogóle podbić pod swoje panowanie wszyst- 
kie niemieckie mniejszości*. 

Ks, Bismark: „Przeciwko temu bronić 
się mogą Niemcy już tylko własnem poczuciem 
narodowem. Że się one ostatecznie budzi, znaj- 
duję to zupełnie słuszaem. Zresztą uda się może 
wynałeść środki, by mniejszości uchronić przed 
zesłowiańszczeniem. Uważam wydawanie ustaw 
i rządzenie w Austrji za rzecz nader skompliko- 
waną. Frazesami. jakie mnie ztamtąd dochodzą, 
nie się w Austrji nie uezyni. 
którą bardzo akuratnie należałoby obliczyć, by- 
łoby to coś dla Windthorsta. 
wam tanio, za jedno z ceł lub t. p.“ 


„Sądzę, że mogę w imieniu mych | tajne. 


rodaków podziękować za ten podarek*. 

Ks. Bismark: „Szkoda! Ale bardzoby 
wam się przydała głowa” zimno obliczającego dy- 
plomaty; musiałby om jednak mieć zaufanie | 
wszystkich“. 


GAZETA NARODOWA =z Soboty daia 31 Sierpnia 1889. 


W sprawie propinacyjnej. 


Dyrekcja gal. funduszu propinacyjnego ro- 
zesłałń do 61 właścicieli dóbr zaproszenie, by 
przyjęli w odnośnych pewiatach obowiązki dele- 
gatów dla sprawy dzierżaw. Odpowiedź na to 
zaproszenie ma nastąpić w drodze telegraficznej 
— w przyszłym tygodaiu tedy akcj» dzierżaw 
się rozpocznie. 
Wraz z zaproszeniem wyżej wspomnianem 
rozesłano jako objaśnienie następujące powia- 
domienie o zakresie działania delegatów dla prze- 
prowadzenia sprawy wydzierżawienia prawa pro- 
pinacji. 
I. Objawienie dyrekcji zdania co do war- 
tości każdej propinacji w powiecie na podstawie 
własnej znajomości stosunków miejszowych lub 
przeprowadzonego według własnego uznania, zba- 
dania — mianowicie, zbadanie i objawienie dy- 
rekcji zdania, które propinacje w powiecie, lub 
na granieach powiatn sąsiedniego, szkodzą konku- 
rencją jedne drugim i tak dla tego powodu lnb 
ianej przyczyny powinny lub mogłyby z korzy- 
ścią dla funduszu propinacyjnego być wydzierża- 
wiane wspólnie po dwie, kilka lub kilkanaście. 
II. Ocenienie deklaracyj, wniesionych przez 
dotychezasowych właścicieli prawa  propinacji, 
wezwanie pouowne do wniesienia deklaracji tych | £ 
właścicieli, którzy jeszcze oferty nie wnieśli, 
przeprowadzenie rokowań na podstawie wnie- 
sionych deklaracyj w celu uzyskania wyższej 
ofarty. 
III. Wezwanie w sposób, jaki delegaci uznają 
Za odpowiedni, wszystkich mających zamiar sta- 
rania się o „licencje propinacyjne lub dzierżawę 
prawa propinacji, a mianowicie dotychezasowych 
dzierżawców tego prawa do wnoszenia ofert, 
przyjmowanie kaucji złożonych na zapewnienie 
dotrzymania obowiązków w deklaracji przyjętych, 
przeprowadzenie rokowań w celu uzyskania wyż- 
szej oferty. 

IV. Przedstawianie wszystkich ofert z wnio- 
skiem na- przyjęcie lub odrzucenie. 
YV. Przedstawienie wniosku -na rozpisanie 
licytacji czy to poszczegolnych uprawnień pro- 
pinacyjnych, czy też kilku, lub kilkunastu łą- 
cznie. 


VI. Przeprowadzenie licytacji w sposób o- 
kreślony instrukcją, którą wyda dyrekcja. 

VO. Przedstawianie wniosków na zatwier- 
dzenie wyniku lieytaeji lub rozpisanie lieytacji 
ponownej. 

VIII. Zawieranie umowy ma podstawie u- 
dzielonej licencji lub zatwierdzonego wynika li- 
cytacji. 
IX. Przeprowadzenie w zastępstwie dyrekcji 
w $. 27 ustawy z dnia 22 kwietnia 1889 zbada- 
nia, oraz uporządkowanie stosunku dotychczaso- 
wych uprawnionych i dzierżawców do funduszu 
propinacyjnego w wypadkach, w których fundusz 
propinacyjny przyjmuje zobowiązanie dotrzyma- 
nia umów przez dotychczasowych „uprawnionych 
z dzierżawcami zawartych ($. 26 i 27). Sposób 
postępowania w tych wypadkach określi dyrekcja 
osobną instrukcją, którą dyrekcja w tych dniach 
uchwali. 

X. Delegatom służy prawo zasiągnięcia po- 
rady prawnej. 

„XL Na wniosek delegata zarządzi dyrekcja 
zastępstwo do załatwienia poszczególnej sprawy, 
lub też całego ich działu. 

XII. Delegaci otrzymają zwrot kosztów z u- 
rzędowaniem połączonych, oraz zwrot kosztów 
kaneelaryjnych. 


Z Iwowskiej Rady miejskiej: 


Na wezorajszem posiedzeniu Redy miej- 


skiej przewodniczący obradom  wieepręzydenć 
Marchwieki podał do wiadomości Rady, 
uchwałę delegatów co do wysłania deputacji do 
cesarza w czasie jego pobytu w Gxlicji i posta- 
rania się dla tejże o posłuchanie. Przyjęto do 
wiadomości bez dyskusji. 

Radnemu p. Bałłabanowi udzielono %4-mie- 
sięcznego urlopu. 

Ramułt stawia w sprawie ubikacyj 
należących do parafii kościoła Marji Magdaleny, 
które rząd zamierza przydzielić zakładowi kar- 
nemu dla kobiet wniosek nsglący tej treści: 

Poleca się syndykowi dokładne zbadanie tej 
sprawy i niedozwolanie odebrania parafialnych 
ubikacyj, przeznaczonych na służbę Bożą. Przy- 
jęto bez dyskusji. 

Po załatwieniu kilku rekursów w sprawach 
budowniezych, przystąpiono do załatwienia wnio- 
sków, dotyczących obsadzenia opróżnionej po- 

sady referenta statystycznego. Kandydat ma 
mieć ukończone studja akademickie, s nadto 
powinien się wykazać pracami fachowemi. Roz- 
chodziło się jeszeze, czy do tej posady ma być 
przywiązaną IV. ranga służby konceptowej (se- 
kretarza), czy też niższa V. (komisarza). 

R. dr. Zgórski przemawiał za IV. rangą 
i postawił wniosek wybrania ankiety, któraby 
obmyśliła plan i wskazówki dla przyszłego refe- 
renta statystycznego. 

R. dr. Stebelski zarzucał, iż dotych- 
czasowe biuro statystyczne lwowskie nie stanęło 
na wysokości swojego zadanie. Wystarczy powie- 
dzieć, że w ostatnim rocznikn Statistische Jahr- 
bücher statystyka Lwowa zajmuje jedną stronicę, 
zaś statystyka Gracu, który jest mniejszy oł 
Lwowa, mieści się na 3 arkuszach. Mowca sprze- 
ciwia się stanowezo temu, ażaby refarentem sta- 
tystyeznym miał być urzędnik magistratu i nie 
zgadza się z wnioskiem dr. Zgórskiego co do 
wybrania ankiety. Zresztą jest mowca za IV. 
rangą. 

Ostatecznie przyjęto zgodnie z wnioskiem 
odnośnej sekcji, że referent statystyczny ma 
otrzymać IV. rangą etatu konceptowego, « nad- 
to, że ma być redaktorem „Wiadomości admini- 
stracyjnych, statystycznych i archiwalnych m. 
Lwowa.* 


dzenia nowego toru wyścigowego na Btryjskiem 
za Parkiem Kilińskiego, 

Uchwsalono urządzić tor wyścigowy kosztem 
11.500 zł. Towarzystwo chowu koni ma za to 
gminie płacić przez lat 11, czynsz roczny, w kwo- 


Jest tn sprawa, ' cie 1800 zł. 


Zarządu fundacją H. Lechners dla świątyni 


Odstąpiłbym go |izraelickiej nie przyjęto. 


godzinie 81/a zarządzono posiedzenie 


jn NME RRS aj 


i VIL. l. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
leśnego galicyjskiego. 
Wezoraj o g. 4. popołudniu zebrali się ucze- 


stnicy zjazdu na drugie dnia tegoż posiedzenie 
w wielkiej sali kasyna miejskiego, ponieważ sala 


R. Michalski przedstawił sprawę urzą- 
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j radna ratuszowa z powodu odbyć się mającego 
| tegoż wieczora posiedzenia Rady miejskiej, towa- 
rzystwu na usługi oddaną być nie mogła. 

Po rozdaniu zgromadzonym legitymacji do 
uzyskania po zniżonych cenach biletów dla jazdy 
na wycieczkę dzisiejszą do Skolego — przystą- 
piono do wyboru przyszłego prezydjum Towa- 
rzystwa na dalszych lat 3. 

Do prezydjum wybrani zostali jednogłośnie, 
a to: Prezesem hr. Bóman Potocki, pierw- 
szym wiceprezesem p. Henryk Strzelecki, 
drugim wiceprezesem p. Józef Gila nz. Hrabiego 
Potockiego uchwalono zawiadomić o tym wybo- 
rze telegraficznie. 

Następnie przeprowadzono wybór 4. człon- 
ków wydziału i wybrani zostali również jedno- 
głośnie : pp. Emil Hołowkiewiez, (ustaw 
Lettner, Walery Maryański i dr. Tadeusz 
Rutowski. 

Jako referenta dla sprawozdania z wycie- 
ezki do Skolego wybrano p. Klnsika Fry- 
deryka. 

W dalszym ciągu posiedzenia postawił ck. 
zarządca lasów i dóbr skarbowych p. Acht na- 
stępujący wniosek: 

„Ponieważ wys. Wydział krajowy uchwalił 
wnieść do wys. sejmu wniosek na przyznanie 
07 Sowa inżynierom prawa wyborczego 

osobistego tytn!u, wniesie wydział towarzystwa 
leśnego petycję w celu przyznania tego samego 
prawa dyplomowanym technikom leśnym". 

Wniosek ten przyjęto oklaskami, i uchwa- 
lono udzielenie wydziałowi stosownago polecenia. 

Z kolei przystąpigąo. do kwestji krajowej 
doświadezalni leśnej, referowanej przez wiee- 
prezesa Towarzystwa p. Henryka Strzeleckiego, 
nad którą rozwinęła się dyskusja bardzo oży- 
wiona. Po wstępnych słowach p. Strzeleckiego, 
przemówił reprezentant ck. głównej stacji de- 
świadezalnej dla państwa austrjackiego w Maria- 
brunn. dr. Ciszlar w języku niemieekim, podniósł 
doniosłe znaczenie i wpływ doświadczalni na 
rozwój i postęp krajowej gospodarki w ogóle, 
w szczególności zaś gospodarki leśnej, zachęcał 
zgromadzonych gospodarzy leśnych, do zbierania 
spostrzeżeń i doświadczeń, i prosił o wspieranie 
na temże polu działania głównej atacji w Maria- 
brunn. 

Radea lasowy p. Lettner, oddając słu- 
szność zapatrywaniom poprzedniego mowey, Za- 
znacza, że i galicyjscy gospodarze leśni uznają 
ważność i doniosłość tej działalności i nie ża- 
łują trudów. by w tym względzie zebrać dat jak 


najwięcej; że jednak doświadczenia takie połą-' 


czone są często z znaczniejszemi kosztami, któ- 
rych pojedyńczy leśnicy jako oficjaliści ponosić 
nie mogą — przeto pożądanemby było, aby 
w kierunku tym starać się o „Druck von Qben* 
na właścicieli lasów i większych posiadłości. 

Po tem zabrał głos pełnomocnik i jeneralny 
dyrektor dóbr hr. Artura Potockiego p. Siegler, 
a nie odmawiając p. Lettnerowi słuszności co 
do wypowiedzianego zdania, podniósł, że krajowi 
gospodarze leśni nie powinni spuszezać się wy- 
łącznie tylko na ten Druck von Oben, gdyż mając 
z właścicielami lasów ciągłą prawie styczność, 
starać się powinni sami nakłaniać ich do pono- 
szenia połączonych z podobnemi doświadezenia- | £ 
mi kosztów, i wywierać tym Hz także ej- 
nen Druck von Unten. (Huczne oklaski). 

W dalszym toku rozprawiano nad doświad- 
czeniami co do rodzaju drzew sspilkowych, przy- 
datnych w pierwszym rzędzie do zalesiąnia wydm, 
a mianowicie piasków lotnych. 

` Po dłuższej dyskusji zgodzono się na to, 
iż dla celów tych najodpowiedniejszą jest sosna 
czarna /pinus austriacg), mniej zaś odpowiada 
modrzew, który ostatniemi czasy uprawiać usiło- 
wano. 

O godz. 7. wiaczóją amiin} przewodniozący 
drugie posiedzenie, a dziś ze świtem ruszayła we- 
soła drużyna naszych leśników na wycieczkę do 
heh 


tria niia I m 


Lwów dnia 30. sierpnia. 


e Mianowania. Rada szkolna krajowa 
zamianowoła: tymezasowego nauczyciela Bronisława 
Jaweckiego w Worwolińcach, stałym nauczycielem 
sakoły etatewej w Werwolińcach ; tymosasewago na- 
uezyciela Aleksandra Horodyskiogo w  Zabejkach, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Zabejkach ; 
tymczasową nauczycielkę młodszą Jadwigę Werobi- 
stównę w Osieku, stałą nauczycielką szkoły etstowoj 
w Witkewieach. 

Minister wyznań i aeświecoenia 
mianował profesorem trzeciego gimnazjum w Krsko- 
wie dotychozasowego pref. gimnazjum w Tarnopolu 
dr. Antoniege Kosibę, suplenta przy czwartem gimna- 
zjum we Lwowie Józefa Nogaja nauczycielem gimna- 
zjum w Tarnopolu, dr. Mjeczysława Warmskiego z 
gimnazjum w Drohobyczu, nanczycielers drugiego gi- 
mnazjum we Lwowie, Franeisrka Zyen $% gimaazjnm 
w Przemyślu, nauczycielem gimnazjum w Drohoby- 
czu. Dalej zostali mianowani: suplent gimnaejalny 
Jan Matyew ze Lwowa głównym nauezycielem gemi- 
narjum nauczyoielskiege w Tarnepolu, i suplent Bil- 
nikiewicz z Ozorniowies głównym nauczycielem semi- 
narjum nauczycielskiego w Ozernieweach. A 

* zach w dalszej swej podróży ze Lwowa za- 
trsymywał się wezoraj ma kilka minut w Złoczewie, 
gdzie go oczekiwała na dworeu kolejowym kom pania 
honorowa obrony krajowej. 

W Podwołoezyskach stanął pociąg dworski 
z szachem © godz. 9. mis, 15 wieczór. . Na przywi- 
tanię przybyli dygnitarze rosyjscy. Po 50- -minutowym 
przestanku ruszył pociąg do Wółoczysk i był tam 
już o godz. 10. 'mia. 28. 

Na dworeu w Wołoczyskach oczekiwała szacha 
rosyjska kompanią honorowa g muzyką pułku pio- 
szego z Międzyboża. 

Szach przesiadł się tu de rosyjskiego pociągu 
galowego dworskiego, który o godzinie 11. ruszył 
ku Odessie. 

Zachodziła obawa że szack przenocuje w Weło- 
czyskach, ponieważ między stacjami Barom a De- 
rażnją weda, niebezpiecznie pedmuliła nasyp. Użyto 
jednak 1000 robotników, ażeby usunąć przeszkedę. 

* Okulista dr. Machek powrócił do Lwowa. 

~ Zmarli. Marja z Llosów Moraweta, wdowa po 
re z Tarnopola, zmarła we Lwowie, przeżywszy 
at 66. 

W Petersburgu zmarł metropolita moehilowski, 
ks. Gintowt, w 66 roku życia. 

Ww Londynie zmarł słynny orjentalista Samuel 
Beal, profesor języka ehlńskiego w uniwersytecie 
lendyńskim. 

Znany „ezarodziej* wiedeński, rodowity Ozech 
z pewnej wioski pod Pragą, Kratky-Baachik, który 
przykył de stolicy naddunajskiei jako biedny ehłopak, 

a swoim talentem „czarodziejskim* dorobił się w eig- 
gu kilkudziesigoiu lat dość znacznego majątku, zmarł 
temi dniami we Wiedniu w 70 r. 


Aleksander Junosza M P ww właściciel dór 
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JE zmarł dnia 28. sierpnia w 68 rekn Życia 
w Zaleszczykach małych. 


+ Ślub. W Witkowieach pod Ropczycami odbył 
się d. 27. sierpnia br. ślub p. Ludwika Dembiń- 
skiego, najstarszego syna ép. Juliusza i śp. Heleny ` 
z hr. Wedzickieb, z panną Michałowską, córką jedy- ; 
naczką p. Jórefa Michałowskiego 1 Idalii s Mg- ` 
żeńskich. Ślub dawał książe biskup krakowski. 


* Dyrekcja e. k. szkoły dla przemysłu arty- 
styszaego przy miejskiemm muzeum przemysłowem we 
Lwowie eznajmia, że nanka na kursach: rysunków, 
medelewenia i snyserstwa rozpoczyna się 3. wrze- 
śnia br. Szkoła ta przedewszystkiem dla rękedzielni- 
ków przeznaczona, ma zadanie podać tymże gi 
bność wyuozenia się rysunków, modelewania i sny 
serstwa, tak niezbędnie w zawodzie Neena" 
potrzebnych. Młodzież innych zawodów, a mianowi: | 
Gie : słachaeze wszechnioy, uezniowie gimaazjów itp., 
którzyby pragnęli pobierać nauki rysunków i mede- 
lowania, lnb preygotować się ilo wyżazych szkół ar- 
tystyczaych, znajdą również przyjęcie w tej szkole w 
miarę wolnego miejsca. Nauka rysunków udzielaną 
będzie codziennie wieczorem, od godz. 6. do 8. z wy- | 
jątkiem soboty i niedzieli. Nanka dnycerstwa jest ea- 
łodzienną. Dla kobiet udzielaną będzie nauka rysun- 
ków oddzielnie. 

Młodzież, zostojąca pod opieką, tudzież usznio- 
wie glanasjów wykazać się mają zenwolestem redzi- 


ców lub episkunów, a względnie dyrekcji gimnazjum. ! wała 


Nauka na kursie dla haftów i wyrobów koronker- 
skich rozpoczyna się 2. września bieżącego reku i na 
obu oddziałach jest eałedzienaą. Opłata szkelna wy- 
nosi na kursach rysunków, modelowania i snycer- 
stwa 5 złr. za cały rok, zaś na kursie haftów i wy- 
robów kerinkarskieh $ słr, na półrecze. Opłata szkol- 
na niszczoną ma być z góry. Wpisy do szkoły roz- 
poezną się dnia 2. września br. i będą trwały tak 
dłage dopóki miejsce na przyjęcie dozwoli. Zwracamy 
uwagę, że na działach dla haftów i koronek tylko 
sześć newo wstępujących uczenie zwyczajnych przyję- 
tych być może. 

Zgławsać się należy do dyrektora szkoły, w kan- 
celarji szkolnej w Miejskiem muzeum przemysłowo, 
w ratuszu na I. piętrze, od godziny10. do 12. przed 
południem. 


+ Dar cesarski, Qesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Kimisz, w powiecie przemyślań- 
skim, na budowę szkoły, sapomogę w kwocie 100 zł. 


* Wydalenia z Anstrji. Ministerstwo spraw 
wewnętrznysh ogłosiło po raz pierwszy sprawozdanie 
e wydaleniach z Austrji w roku ubiegłym. W ogól- 
ności wydaleno 675 osób, a mianowieie 434 na mo- 
cy wyroków sądowych, a 241 na moey postanowień 
poliyjnych. Z Ozech stosunkowo wydalone mało o- 
sób, bo tylko $8 na mocy wyroków sądowych, a 1 
na mooy postąnowiemia policyjnego. Z Galicji wyda- 
lone stęsunkowe najwięcej, s pierwszej kategerji 111, 
z drugiej 79, między temi wielu żydów. Za gry ha- 
zardowe wydaleno ogółem 17 osób, ale w 8 wypad- 
kach drogą łaski uryskano cefnięeie wyroku. 


* Proces wadowicki. W sprawie olbrzymiego 
prooesu ajentów emigracyjnych, który ma się wkrótee 
toezyć w Wadewiench, otrzymuje Osas następujące 
wiademości : 

„Sąd wyższy krakowski zastanawiał się w ubie- 
głą sobotę nad sprzeciwem, wniesionym przeciw 
aktowi oskarzonia w sprawie ajentów emigracyjnych, 
uwięzionych w Wadowicach. Sąd zatwierdził akt 
oskarżenia | ale przychylił się do tego, aby uwięrio- 
nych wypuścić na wolność za kaueją Sąd wyższy 
Dazhaszył przytem ostateczny termin rozprawy. Roz- 
pocznie się oma d. 4. listopada br. w Wadowieach. 
Na sobotnie posiedzónie sądu wyższego dostarczone 
być musisły wszystkie akta z Wadowice. Stanowią 
one szereg pak. Celom- zapobieżenia uronieniu Wa- 
żnych aktów zarządzono bardzo wielkie środki ostro- 
źności, Mianowicie udał się do Wadowie dyrektor 
okspedytu sądu wyższego p. Różycki i on zarządził 
Pod osobistym nadzorem, przy pomeey żandarmerji, 
przewiezienie aktów do Krakowa. Wróeą one napo- 
Wrót de Wadowie i służyć będą pedozas prowadzenia 
rozprawy”, 


* Nad przepaścią. Pod tym tytułem nawołuje 
czerniowiecka Gaseta Polska do ochrony żywiołu 
polskiego na Bukowinie, któremu ziemia coraz ber- 
dziej g pod stóp się usuwa. W ostatniem półroczu 
przeszłe tam już pięć wspaniałych majątków tabu- 
larnych s rąk polskich i rumuńskich w ręce żydow- 


akie. a obeonie przeszedł znowu jeden s najpiękniej- 


szych majątków tabnlarnych. Onnt i Samuszyn, obszar 
1800 morgów słynnej neddniestrzańskiej gleby, zla- 
sem i książęcym dworem. z rąk dotychozesowago 
właściciela p. Jana iea S na własnaść Abra- 
hama Dawida Kruk z Jazłowea za cenę 200 000 sł. 


. Przytrzymanie defravdanta. Ascher Blu- 
men, praktykant w kantorze bankierskim p. Stroh'a. 
który poszadłszy podnieść do Kasy onzczędności 1.500 
zł., podniósł, czyniąc poprawkę na poleceniu wypłaty, 
-8.500 zł.. został wraz z przyjacielem Menrycym Jā- 
grem, skutkiem zarządzenych przez policję poszuki- 
wań, przytrzymany w Hamburgu, zkąd mieli wyemi- 
grować do Ameryki. Oprócz biletów okrętowych, zna- 
lezione przy nich około 1200 sł. 


* Matka podrzucenego dziecka, które znale- 
ziono onegdaj w sieniach domu pod l. 31. przy ulicy 
Gródeckiej, zgłosiła się wczoraj w osnbio Karoliny 
Sohaurek, sługi, liczącej lat 30. Schaurekową oddano 
pod sąd. 

* Samobójstwo z miłości. Miehajło Tumak 
z Malatyniec na Bukowinie, od dłułszoga czasu w 
wiejskiej piękności 17-letoiej Annie Śtokolan po uszy 
zakochany, nie mógł na związek od ejaa jej uzyskać 
pozwolenia z powodu biedy swojej. Ile razy w nie- 
bytneści tegoż z nią się schsdzał, nie mógł otrzymać 
stanowozej odpowiedzi inna! oprócz, że bez ojsa wie- 
dzy i wbrew jege weli nic mu przyrze mle może, 
Przywiedziony beznadziejną miłością do rozpaczy, po 
ostatniej wśród łez i westchnień s nią rozmowie, po- 
żegnał ją — na zawsze; nazajutrz bowiem rene Ra 
strychu swej chaty na stryczku się obwiesił. 


e Odlot bocianów. W ostatnich dniach obser- 
wowano parokrotnie przeciągające ponad Ozerniowca- 
mi stada bocianów. Znak to, że zima wcześniej się 
do nas wybierze, niż zwykle. 


* Nieszezęśliwe wypadki. W Wiżence nad 
Wyżniog 24. bm. skutkiem oberwania się skały na 
głowę. poniósł śmierć robotnik Iłasz Kłym. 

W Załużu, w saneskiers, ośmioletnia córeczka 
strażnika kolejowego Smorola, oboąc się zagrzać, 


zbliżyła się do ogniska roxłeżenege obok strażnicy; | 
w tej chwili wskutek wiatru, który zadął w stronę | 


stojącej dziewczynki, zajęło się na niej odzienie. . Nam: 
krzyk nieszczęśliwej prsybiegli rodzice | nie bez tru 
du stłumili ogień, ale niestety za późne, gdyż bie- 
dne dziecko po kilkugodrinnych 


przestało. 


e Pożar. W Brodach, d. 28. bm. rano wybuchł 
ogień w napełnionej stodole Jana Wsrywody, restzu- ' 
ratora w Starych Brodach. Stodoła, stajnia, kręgielnia : 
itp. spłonęły do szczętu. Dzięki dzielnemu ratunkowi 


straży ochotniczej, dom mieszkalny został przsz zer-| 


wanie dachu ocalony. Budynek, własność p. Sznela, : 
zabezpieczony, lecz restaurator poniósł, mimo śe ru- : 
ohomośei zostały wyniesione, znaczą szkodę. 


| wiemy co sobie upatrzyć mogła e. k 


jai“ — 


cierpieniach żyć | 


Za przysłany nam a umieszczony 
na tem miejseu wierszyk z refrenem 
' „Szach i Mikado“, w którym nie 


prokuratorja, został dzisiejszy Nr. 
„Gazety Narodowej“ skonfisko- 
(wany, skutkiem czego ekspedycja 
|tez0ż się opóźniła. 


* tan powietrza. Obserwaterjum szkoły poli- 
teskni eznej donosi 30. sierpnia: 

W ubiegł.j dobie, licząc od 18. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr północny, niebo przeważnie 
zachmnrzene, » powietrze nader wilgotne. 

Średnia temperatura doby a 14'39 C, naj- 
wyższa 19:0° C; najniższa 106° C 

Przez eały dzień i w nocy padał przerwami 
deszez, któregołączny opad wynesi 4:5 mm. 

Zniżka barometrycana 750—755 mm. znajde- 
się koło Islandji; zwyżka 775—770 we wscha- 
dniej Frunvji; zniżka drugorzędna w Hiszpanii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu me- 
rza był dziś o 8 rane 763 um. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 30. sierpnia : 

Wiatr z północnej strony, średnia temperatura 
doby około 15° O, stan nieba zmienny, e powietrze 
wilgotne i niespokojne; co najwięcej doszes chwilowy. 

» Jutre, å. 81. sierpnia: Rajmunda. — św. 
Andreja M. 


— Z Czerniowiec podaje Gaseta Polska na- 
stępujący nadzwyczajnie charakterystyezny obrazek 
fanatyzmu żydów bukowińskich. 

„Piękna nimfa z Kuczurmarę, o której jaż w 
naszem piśmie wspominaliśmy mianewicie żydówecz- 
ka Sara Kugel, która ideał swój z pośród ludu wy- 
brała, mimo wszelkich trudności oddała Adonisowi 
swemu oprócz serca i rękę, bo przyjąwszy chrzest 
poślubiła go. Ojciec jej, dysząc zemstą za jej ten 
śmiały postępek, urągający wszelkim przepisom reli- 
gljnym i związkom rodzinnym, wyrzekłszy się jej po- 
stanowił, s zaparciem się wszelkich uczuć ojeowskich 
własne dziecko ukarać, karą, na fanatyzm jego gru- 
by cień rzueającą. Oto usiłował ją oddać do krymi- 
nału. W tym celu arobił donienienio, iż go okradła. 
D. 26. bm. sprewadzsno Sarę przed uąd śledczy w 
Czerniowcach, gdzie się z zaraueonoj jej kradsieży 
usprawiedliwió miała. Sara nie lękała się stawie- 
nistwa. 

Odzians w strój wiejski, pełen haftów í pasio- 
rek i wstążek, w śnieżnej bieli koszuli i nowej hor- 
botos, sama będąc niezwykłej piykuości i pięknej 
postawy, zrobiła niemałe sobą wrażenie, be sztuka 
z naturą walczyły u niej o lepe e; paciorkowy jej 
djadem aa pięknie utrefionych włosach, na tym etno- 
graficznym modelu był szęzogółem najbardziej cieka- 
wym. Mąż jej, zuchowaty niegdyś parobozsk także 
strojay i przystojny, przybrawszy sobie straż a 24 
parobków ze wsl towarzyszył swoj ubóstwianej de 
sądu. Orszak wały usbroił sią w pokaźną broń de- 
morodną, tj. w aękate, żylaste kije — wiedział bo- 
wiem naprzód, że ich coś nismiłego spotkać może, 
nadto obawiał się, Że mu fanatyczny tłum rodziny 
gotów żenę odebrać a może i obió eiężko, jak to jaż 
nieraz w podobnych wypadkach bywało. 

I rzeczywiście : tysiąco żydów ulę zbiegły, obrzu- 
cając oboje, a szezególnie Katarsyng (które te imię 
evfitka na chrzcie przybrałś) najdotkliwszemi, obol- 
żyweni wyrazami. Odzywały się też głosy: „Zabić 
„ona je ohazór* — „ażeby ją szlag trafit!“ 
itp. gr.żąc jej kijami, a gdy wreszcię tłum kobiet 
żydowskich z przekleństwy i groźnemi gastami oboo- 
sowo cisnąć się poezął, przyssłoby byłe do katastrofy, 
gdyby sędzia śledczy mie widział się zmuszonym temu 
zapobiedz. Zawezwawszy pomocy 6 żandarmów prsy- 
wrócił wnet pokój, oczyściwszy plao z zuchwałych 
tumultantów. Sledstwe jeszcze nieukończone, 


— À la Wadowice. W Raciborzu, na Szląrku 
prnskim. respoczął się w tych dniach wielki preses, 
zupełnie podobny do tege, jaki obecnie wytoezono 
w Wadowioach. Ns Szląsku przed kratki sądowe r- 
wezwane 66 ajentów emigrasyjnych, którzy przyobie- 
oaukamt złotych gór i przy pomecy różnych innych 
sztaszok namawiali lud ssląski do wychodźtwa do 
Ameryki. Akt oskarsenia w tej sprawie obejmuje 
200 stronie druku wielkiego formatu. W czasie roz- 
prawy trybunał odczyta 189 listów i 146 telegra- 
mów, na których opiera się akt oskarzenia, tudzież 
zeznania protokolarne 489 świadków zagranicznych, 
a nadto przesłucha 377 świadków, którzy stawią się 
przed sądem, 


— Obfite śniegi spadły w ostatnich dniach w 
Alpseh nad jeziorem Bedeńskiem. 


— Samobójstwo. W Wiednia zastrzeliła się nie- 
jaka Józefa Gorylska, licząsa lat 23. osoba bez za- 
tradnienia. 


— Pogłoski © cholerze, która tak jak zawsze 
w jesieni jest niezawodnie eholeryng, albo t. z. eho- 
lera nostras, pojawiły się w dziennikach wiedeń- 
skich. Mianowicie miało zajść w Oedenbargn dwa 
wypadki choroby, w której podejrzywają chelarę. 


— Paryska wystawa powszechna przydłuże: _ 


ną została do d. 15. listopada. e 


— Ze sportu. Ostatni dzleń letnich gonitw w 
Meskwie, choć nie zawierał wielkich nagród, był 


jednak dla hedowców x Królestwa zupełnie pongék: cw 
nym. Bieg pivrwszy, dwuwiorstowy, o nagrodę rubli 


600, z liezby sześciu koni wygrała trzyletnik „Rone- 
Oaron* L. Grabowskiego pod Gillumem, mając za 
sobą oztereletniego „Radegasta* L. hr. Krasińskiego, 
a na trzęciem miejscu „Hebe“ p. Wiłllebrandta se 
stada L. hr. Krasińskiego. Następna, gonitwa jedno- 
wierstowa, bądąpa też próbą dwubstzów, wyphdża 
szczęśliwie dla polskich stajen. Pierwsza u mety, 
z msgrodą rubli 800, stanęła „Tebaia* St. Wotew- 
skiego, drugą „Hola“ L. Grabowskiego, trzecim 
„Samozwaniec* J. hr. Ledóchowekiego, a dalej pięć 
eh koni. Za to w gonitwie trzesiej ltf, wiorsto- 

o wygranę rubli 800, którą wygrał rozwi 
Willebrandta. trzyletni „Tho Bravo“ L. hr. Krasiń- 
skiego pomimo, io dosiadt go Ambros, dh do- 
piers eswartym, „General“ T. Dorożyńskiego piątym, 


vw m „Nirażak* pułk, W. Curikawa ostatnim. W dru- 


giej takiejże gonitwie „pocieszenia“, © Ragredę rubli 
800, ale w dystansie £ i pół wierst, zwyciężyła 4- 
letnia „Bleo Maid“ L. hr. Krasińskiego bijąc „Krzy- 
sztefa Kolumba“ T. Dorożyńskiego i trzy inne "konie. 
W handicapie jednowiorstowym „Countess Teresina“ 
J. br. Ledóchowskiego kontentowała się drugą ma- 
grodą; za to w biegu z przeszkodami o nagrodę ru- 
bli 800 w dystansie dwuwiorstowym  tznysiężyła 
„Kabalarka* Wańkowioza, pobiwszy trzy konie, — 
W biegu ostatnim sprzedażnyra z pośród sześciu koni 
pierwszą n mety z nagrodą rubli 800 stanęła „Eastę- 
ra“ T. Dorożyńskiego. 


— e — 


= zeleją powrówą do Wiednia. 


b 


+ 


a- 


. nie będzie miała najlżejszego zakrętu i ani jednego 


=. ajdują się wszyscy w więzieniu óledozem, a spo” 


| lanie Booker, Andrzaju Buchner, Kenstantym Kamio- 


— Rekin pożarł dr. Sckhmelrkopfa, cz'enka nie- 
mieekiej ekspedycji afrykańskiej Wiusmnas. Dr. 
Schmelzkopf znajdował się na pokładzie ek rętu „ Mün- 
ehen“, Wissmann zaś z towarzyszami polewał na 
brzegu. Cheąe się połączyć z towarsynsami postane- 
wi? dr. Schmelzkopf przepłynąć gprzestrr.ń międty 
okrętem a wybrzeżem | rzucił się w wodę. Po chwili 
pochwysił ge rekin i skonsnmował. 


— Najdłuższą prostą linią kolei ż:laznej ma 
być linia, przeprowadzona ed Buenos-Ayrt: do pod- 
nóża Andów. Kolej ta na przestrzeni 3840 kilometrów 


mostu 


— Misjonarz Norwegski. I. Nielsen Lund, od 
był bardzo ważną dle nauki i ciekawą peJróż. Był 
on pierwszym Karopejosykiem, który swiedsił pełu- 
dniową ozęść wyspy Madagaskaru. W podróży tej 
przekonał alę, że południowa osęść toj wyspy nie jest 
płaasosyzną, zasioną gdsieniegdzie pagórkaci, jak to 
detychexas sądzone, looz przeciwnie krajem górzystym, 
położonym przessło 4.000 stóp nad powierzchnią mo: 
Tza | nader słabo zaludnionym. Dokładniejsia mapa 
wyspy Madagaskaru prawdepodebnie zostanie wydaną. 


— Wielką kradzież popełnione w F.ankfaroie 
nad Menem. Jakiś Amerykanin, zaopatrzony w moe 
pakunków i kufrów stanął w hotelu p. D. „Frank 
‘urter Hof“. Przebrawszy się, wyszedł ns miasto 
` w tym ezasio słodsieje, zayradłazy się do jego nu- 
meru, z kufrów zabrali 400 merek i 1500 franków 
v złecłe, 500 franków w banknotach, ort: koszto- 
vmośsi wartające 60.000 marek. Okradsiczy prze- 
naczył 2.000 marek nagrody za wykrycie zbro- 
niarsy. - 

— Szajkę złodziei, składającą się z uczniów 
andlewych, wykryto w tych daiach w (rałeźnie. 
Jezniowie ci ekradali swych ehlebodaweów kupców, 
sformistrzów i robili im szkodą nawet aż de 1000 
arek, następnie skradzione rzeczy między s-bą wy- 

eniali, jeździli kurjerem necnym na hulaskę do 

znania i wracali rannym poeląglem do Gaiezna. 
stomatyesną tę kradzież ułatwieła im ta okeliczność, 
niestety znajdowali chętnych odbiorców. Obecnie 


'ewać się należy, że ich mie minie zasłużona kara. 
— Piesza wycieczka. Kurjer Warssmwski do- 
wi, że oå kilku dni bawi w Warszawie kilkunastu 
iedeńszyków, przybyłych ze stolicy austrjacziej do 
Tarszawy pieszo, w przeciągu dziewięciu (ygodni. 
Tęzyscy wyruszyć mają piesze do Grodna, poczem 


— Nowa wyprawa do Afryki organizuje się 
sed przewodnietwem dr. Ernoste Gilaux, styprndysty 
tróla belgijskiego. Wyprawa udaje się de zatoki gwl- 
tejskiej, zkąd pedąży górą rzeki Kongo de iniejse 
stąd nieznanych. sk 

De wyprawy tej przyłączył się także Warsza“ 
dłanie, p. Szymon Pełokowski. 

— Łódź elektryczna. Mechanik fabrymny w 
Warszawie, Joachim Młynarski, do zwyczajnej „ham- 
burki* zastosowa? motor elokiryesay-, Newa łódka od 
kilku dni dia próby kursuje -przy brsegū Warszaw- 
skin po Wiśle. ~ - 


— W Kazania zezwoliło rosýjskie ministerstwo 
skarbu utworzyć w r. 1890 wystawę naukewo-prze- 
mysłową. Zadaniem tej wystawy ma być zapoznsnie 
sserszugo ogółu z przyrodą wołgske-kamskiego: kraju 
i wschedu Rosji, histerją tej ezęści cesarstwa, Archa" 
siogią i przemysłom oraz x rezultatami dgiałaln:úei 
ziemstwa w ciągu ostatnich 25 lat. 


— Samobójstwo przez zemstę. W tych dnisoh 


~ okelicach Graou, w zaroślach na rzeką Mur, ed- jP 


Heziono kapelusz i list pewnej kobiety, która jeszcze 
r dniu 10. lipea opuściła swojego męża, dymisjone- 
z mego. oficere, zabierając ze sobą majątek jego, zlo- 
żoay s papierów wsrteściowych w wysokości 13,000 
1, List zawierał: „Skarby sweje, wrar s Żońą p»: 
:ewane, znajdriea pa dnie rzeki“. Wkrótos potem 

rdobyto z rzeki awłoki mściwej kobiety. 


— Fanatyzm żydowski. W miasteszku Piatra 

Rumunii miało się odbyć d. 28. b. m. położeni:, 

mienia węgielnego ped nową szkołę założeną Kt- 
wtem br. Hirscha. Żydzi jednak ortedoksi pod ko- | 
asndą niejakiego Rubina Rottmana napadli i srodzs 
onbili delegatów fundatora, burząc przytem pawilan, 
wystawiony na tę uroczysteść, Władza rumuńska mu- 
"ła wkroczyć i przyaresztować wiele osób, 

— Bpadki. Szósty wydział hypoteszny przy war“ 
naawakim sądzie wkręgowym poszukuje spadkobiereów 
+ gmarłych : Jania Wąsowiesu, Chaimie Finkelblechu, 


/sekim, Aurelii Szmidockioj, Bzmułu Zymelman, Ja- 
iaie Płonezyńskiej, Rajmundxie Billiou de Tourgeau, 
tonim Heffmau. Juliannie Szaniawskiej, Marii Żur- 

wewskiej, Antoninie Haberkant, Isku Goldman, Igra- 

"m Wiśniewskim, Kmilii Glass, Leonie Panoreryń 
im, Jalianie Biling, Ksawerym Ozerskim, Feliksie 

(wiasgowskim, Marji Bobańskiej, Janie Bujalskim, 
ktorze Matyszkiewiczu i Aleksandrze Stuomerowej 


— Polsk zamordowany, Z Wilkesbarre w A: 
oryee danoszą dnia 12. sierpnia, że 0 dwie „mile 
„amtąd rnaleziono zwłoki Polaka Pietra Sel.ekiego. 
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== Szach i fontanny. Podczas pebytu swego 
« Austrji zwiedzał szach perski także i zamek Hell- 
«pn. oddalony od Saloburga o godzinę jazdy, a | 
sany ze swego parku i wspani-łych wodotrysków 
stylu XVII. i XVIII. stulecia. Zwiedzejącym podo- 


' «4a się szozególniej „Grota Neptuna“, ntanowiąca 


ełną olbrzymią fentanvę, a tak urządzona, iż cuło- 
‘ek stojacy pośrodkt. oteczony jest dokeła krzyżu- 
mi się we wszystkieh  Kierunkach strumieniami 
dy, które doń nikemu zbliżyć się nia pozwalają. 
Iachwycony tym widokiem kazał srach zatrzymać | 
"Hułalność fontanny, wszedł wewnątrz groty i zażą- 
at, aby go objaśniono, jak'się strumienie wypuszeza. 
chanik wskazał mu odpowiednie klucze i wtedy 

„ch puścił strumień „ady na swego małole- 
ięgo adjutanta, który za nim chciał wejść do groty. 
złopiec począł krzyczeć i kręcić się wśród krzyżu: 
joych się strumieni, a szach śmiał się serdecznie, 
Yreszcie chłopcu udało się destać do wnętrza i 
obwycić za klucz, s którego też nie zapomniał sk- 
zystąć, gdy szach ehciał grotę opuścić, Figiel malc:, 
3óry oddawał pięknem zam nadobne, jeszcze wię j 
„agmieszył władcę Persji. Zmoczony do szczętu, ci- 
` £ się szach ponewaie do groty i począł zapra: ,6 
» sobą resztę swych ministrów i adjutantów, w mit- 
zaś, jak który się zbliżał. pussezał nań stramień 
dy. Zabawa tu trwała pół godziny i dopiero gdy 
„aysay przemokli do nitki, sedek, opuścił grotę 
: najlepszym humorze. 

— Osobliwa okoliczność łagodząca uwzglę- 
»ioną została w tych dniach w jednym z sądów 
aryskieh. Była nią... wieża Kiffia, Mianowicie nieja- 
' Lamarek stanął tam preed kratkami, oskarzóny 0 
tzwiamie oporu władzy i pobieie oj przedstawiuiela. , 
rogiła mu tedy, według przepisów i iicuskioh, dość 
'g4ka odpowiedzialność. Napróżno Lamarck powoły- 


m 
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GAZETA NARODOWA z Sobotygdnia 31. Sierpnia 1889. 


Był on dzień przedtem na chrseinach i w nocy pe 
kłóci? się ze swym szwagrem Walentyn Sngsliskim, 


który jako podejrzany «e morderstwo ostał Arensto- 
WARYJR. 


— Łapóźno. 
„wxhibita* urzędowe eokelwiek za długo. Przydarzyło 
nię to I guberastorewi sianu Arkansas w Ameryce. 
Oto ma podstawie przedłożonych mu aktów ułaskawił 
niejakiego Ben Judson'a, skazanego na cała życie do 
domu poprawy ga rabójstwo — który od dwóch tat 
już nie żyje. | 


— Zjazd literatów miemieckieh odbędzie się 


Menem. Prsewodnietącym obrad będzie xapewne Re- 
bert Schwoichel. Głównym punktem programu jest 
obmyślenie średków obfitszego, aniżeli dotychozasowe, 
snsilenia kasy emerytalnej dla literatów 1 dziennika- 
rsy Rieemieokich. | 


— Zorza północna. W nocy z ezwartku wa pią- 
tek w Petersburgu obserwewano wspaniałe zjawisko 
Eorzy péłeoonej. 


— Kradzież I morderstwo. Ped sami Wil- 
nem, w peblibu m. Bołtupie, koniokradsi zamorde- 
wall driertaweę majątku Nowe Żyrowiemo. Rzecz tak 
się miała. Dziertawea Kimszta ze swym znajomym 
Subotkowskim, wyjechał z domu de sąsiadów i zaba- 
wił u nieh woe eala, Wracając o świtasiu, upestruogł 
naprzeciw siebie, na drodze wiedącej `a Nowych Ży- 
rowioz, własną bryoskę i kenie, które pozostawił w 
demu. Na kryczea jechało kilku nieraejomych ludzi. 
Widoczaem było, iż złodzieje, korzystając ç nieobe- 
cności gospodarza, «rabęwali mu stajnię. Zegkoczyć 
z wozu i zatrzymać jadących było dla Kimazty i Su- 
botkowskiego dziełom jednej chwili. Trafili jednak 
n3 zawsięty opór. Subetkowski, wgedzeny drąęgiem 
żelaznym w głowę, padł bez przytemności. Kimssta 
próbowsł walęsyś do ostatka, lecz uległ przeważa” 
jącej i uzbrejonej sile; Złeczyńey widocznie pastwili 
się nad nieszczęśliwym, gdyż porąbali ge i posiekli 
haniebnie. Zanim Bukotkewski, przyszodłscy do sie- 
bie, dewlókł się de demu i dał znać rodzlaie oraz 
policji o wypadku, złeczyńcy zniknęli bez śladu. Tru- 
pe Kimszty znaleziono W przydrożnym Wąwozie. 


— W kołach lekarskich wielkie budzi zajęcie 
nowy wynalazek młodego doktore. z Bolenii. Dr. $, 
Salaghi zawiadomił fakultet medyczny w. Rzymię, iż 
wynalazł aparat, zbawiennie eddziaływający na ehv- 
roby serca. Aparat ten, przez mechaniesne swoje ària- 
tania krążenie krwi może wzmocnić lub osłabić. Dr. 
Salaghi utrzymuje, iż aparat ten daje sią zastosować 
nietylko w ohkerobio muskułu seraa, leez | przy wa- 
dliwośsi klapek sercowych. Fakoltet medyczny w Bo- 
lonii, przez specjalną komisję, złożoną z największych 
powag, odbywał próby z ewyma aparatem i rezultaty 
badań wypadły znakomicie. 


Teatr, literatura i muzyka. 
— Marcoli Harasimewies, artysta malarz, 
otwiera z początkiem października br. kurs natki 


rysunków i malarstwa ila pań.: Bliższe urózegóły i 
warunki w swoim czasie ogłotrone będą. 


e y. a z + zł af 
Dział ekonomiezny. 
Z kolei Karela: Ludwika. Na zwyczejnem- 
osiedzeniu rady nadzorczej kolei Karoli Ludwi- 
ka, które się odbędzie jutro, ma być postsnowio- 
nym termin zwołania jeneraliego zgramadzenią, 
któremu przedłożona będzie ugoda co do dru- 
giego toru kolejowego. i i 
Torfowiska w Galicji. Wedle reiacyj, jakie. 
nadesłały Wydziałowi krajowemu Wydziały po- 
wiatowe, wynosi obszar torfowisk w Galicji po- 

keżną liczbę 51.587 morgów. 
Giełda zbożowa. Wiedeń 29. sierpniu. Puze- 

mioa na jesień 8'49, na wiosnę 910 do 9'15. ` 


Ostatnie notowania produktów 

s dnia 30. sierpnis 1889. i 

Lwów: pszenica 7.95 do 8'85, tyte 6:80 de 7-85, | 
owies obroczay —*— do -——, jęczmień browaray 6'50 de 

150, rzepak 15.70 do 1650, groch 7— do 10—, wyka : 
—*— do —.-, bobik 0:— do 0'—, hreezka —*— do — *—, 


Inianka —— de —— keniezyua ererw. —— do —'—, | 


koniczyna biała -—'— do ——, szwedzka —— di ——, 
Spirytus za 10006 litrów pre. 18-50 do —-— sł. — - 
Tarnopol: peseniea 770 do 8—, kyto 6:60 de 
7:05. jęczmień browarny 6:50 de 7:15, owies 0— do 0—, 
groch 6-90 do 9:50, wyka —.— de ——, rzepak 1640 
16:25, lnienka --*— do —*—, koniezyna ©x:rwona —— de 
TE koniczyna biała —*— do — —, koiiezyna szwedz- 
a 


T= (JO —=—. 


in „Podwołoczyska; pszenica 7-45 de 8 —, żyto 686 
de 6:86, jęszmień 6:50 de 7—, owies 5'80 do 660, groch 
6'80 do8'50, wyka --*- do.—*—, rsepak 15'— do 16'—, 
inlanka —'— do ——, koniczyna czerwona --—— do —'—, 
a Hi -== do —'-—, mzwodzka —— do —'—. 

arosłRw : pszenica 8:— do 8'50 Aż. : 
jęczmież 6:70 do 1'26, owies —— do a e ała 


wał się na swoją chorą żonę, drobne dziatki, a nawet 
| pa ojna, który poległ w r. 1870 w wejnie s Niem. 
cami, Sąd był niewzruszony. Zcospeszenemu winowaj- 
ey przyszła wówczas wspaniała myśl do głowy. „Pra- 
sowałem przy budowie wiaży Eiffal* — zawołał 


płaszliwym głosom. Najniespodnianiej dla prsysła: | 


ohujących się sprawie, słowa powyłnse zrebiły wra- 
żeulę pa surowych detąd przndstawielelach władzy. 
„No, jeżelić pan był współpracownikiem przy tem 
wiekiem dziele uarodewem, te należy panu powin- 
szować* — odezwsł się jeden x sędziów. — „Tak, 
sąd to musi wziąć w raehubęl“ — potwierdził prze- 
wodniozący I po ehwili wyniesiono Liamarekowi wy- 
rok, skazujący go tylko ng 48 godzin aresztu. Ale 
na taką „okoliczność łagodzącą" chyba sama wieża 
Bifó+ kiwsła głową ze zdziwienia! i 


== A zawsze... materjal na żołnierza !... Nv- 
stępujące charakterystyczoe zdarzenie opawiadają gè- 
zety niemieckie z pobytu cesarza Wilhelma w Stras- 
burgu. Oto, gdy cesarz, wraz z cesarzową, odjeżdżać 
inż mieli ze Strasburga i przybyli na dworzeg kolei, 
zastąpiła im drogę małżonka ponajonowanego żandar- 
ma Drobiok, trzymająca na rękach małe, biało przy- 
strojene dziecię, które na rozkaz matki wręczyło ce- 
sarzowej wspaniały bukiet. Dostojna pani przyjęła 
bukiet, zamieniła parę słów z matką i zwróciła się 
do przebiegającego rączo ossarsa ze słowami: „Słu- 
chaj, Wilhelmie. ten mały jest twoim ohrzestnym sy- 
nem; przypatrz mu się, jak doskonale wygląda...“ 
Cesars przypomniał sobie widocznie matkę, uścisaął 
jej rękę, podziękewał za bukiet i zapytał : „Ile dzie- 
ei ma kochana pani?“ — „Dziewięcioro, Wasza ces. 
Mości." — „I wszystke ohłopaki?* — „Nie, Najj. 
Panie, dwoje dziowoząt, ale siedmiu synów. Top wła- 
śnie jesi siódmym, m Najj. Pan był tyle łaskaw, że 
rsęzył trzymać go do ehrzta.* — „Ach, tak! Prey- 
pominam te sobie... Ileż'lat ma najstamsky syn pa- 
ni?" — „Trzynaście, Najj. Panie; jest on właśnie 
w szkóle wojskówej w Annaburgu.* — „Takt To- 
bardzo pięknie |... A ileż ma ten siódmy s kolei... 


Nietylko u nas kalsgają czasem 


w dalach 21, 22 i 22 wrsośnia w Frankfurcie nad |. 


mij terytorjalnej (landwery) zostali „powołani : 


do ——, wyka —— do ——, rzepak 1670 do 16-70, 
ianka —— do ——, koniezyna czerwona —— do ——, 
oniezyna biała —— do —'- , koniczyna szwedzka —— 

do —.—, tymotka —— do <=—, 


Wszystko ra 100 kile netto bez worka. 


Ohmiel od 457 — do 50— gł. nomiralnie sa 06 
kile, leso Lwów. i 


Usposobienie spokojne. Kupcy -w orokuj przebiegu 
targn zbołowego we Wiedniu. a gn A, 


PERON TES OCEN 


Filicamy „Gazety. Narododaj". 


Wiedeń d. 30. sierpnia, Na synod 
starokatolików, który się d. 15. września od- 
będzie w Warusdorf (w półnoenych Ozechach) 
zaproskono przez depntację ministra Gautscha. 
Sprawę wyboru biskupa usunięto z porządu 
dziennego obrad. - 


Wiedeń d. 30 sierpnia. Posei w Bel- 
gradzie br. Thommel otrzymał wielką wstęgę 
orderu Franciszka Józefa, a reprezentant 
wojskowy w Berlinie, Steiniuger krzyż kawa- 
lerski orderu Leopolda, Kontradmirał Man- 
froni otrzymał emeryturę z tytułem wicead- 
mirała i krzyłem kaw. orderu Leopolda. 


Gmunden d. 30. sierpnia. Jeneral- 
abrojmistrz Hnyn jest wskutek wysilenia 
nmysłowego od 14 dni chory; : wczoraj było 
bardzo źle, wezwany z I[schlu lekars jednak 
oświadcza, że nie ma ńiebozpieczeństra. 


Paryś d. 30. sierpnia. Aresztowanych 
koło cyrku Fernando 17 skazano na -16 fran- 
ków do 15 dni aresztu. Wczoraj popołudniu 
odbyły się w Vincennes w obecności Oarnota 
popisy straży pożarnych z różnych państw. 

Paryś dnia 30. sierpnia. Niemcy nie 
będą reprezentowane : na międzynarodowym 
kongresie kolejowym. Jedyny Niemiec w pre- 
zjdjam kongresu, Thielen, usunął się. 

Rzym d. 30. sierpnia. Fotjades basza | 
(odwołany ambasador turecki) miał audjencję | 
pożegnalną u króla, Król odjechał z królowi: 
czem w nocy do Monzy. Msgr. Piave będzie 
z pewnością mianowany patrjarchą jerozo- 
limskim. j | 

JRsym d. 30. sierpnia. : Oficerowie’ ar- 


na 24, października, w którym to czasie; 
w północnych Włoszęch zgromadzi się 50 ba: | 
talionów landwery, 22 batalionów bersalierów | 
i 80 bateryj. z <] 

Petoórsburg dà. 30. sierpnia. Poże-! 
znanie cara z księciem czarnogórskim było 
szczególnie serdeczne. Čarowi nie towarzyszą . 


w podróży jego najbliżsi powiernicy, O | 


'ców:Daszków i Qzerewin, i otrzymali urlop, 


zdaje się więc, Że car nie odwidzi cesarza 
niemieckiego. Minister komunikacyj w poro-| 
zumienin z ministrem wojny, odmówił konee- " 
sji na budowę kolei Łódź-Kalisz, a to z po-, 


i 


wodów strategicznych. 


Petersburg d. 30. sierpnia. M. Wremta” - 


podnosząc popyt za papierami tósyjókietńi na ' 


giełdzie paryskiej, wykazuje, że kapitaliści iai 


njemiegcy inie zdołają tyle co franeuęcy. Ren-, 


ta włoska spadła o 6 pre., kiedy się jej za-! 


oząła pozbywać giełda paryzka, ponieważ giel- ! 


ds niemiecka tę rentę protegować zaczęła.: 
Natomiast renta rosyjska, wbrew Bismarkowi j 
i jego gadzinowcom, podniosła się na. giel- 


dzie paryskiej w przeciągu roku o 16 pre. | 


i 
Petersburg d. 30. sierpnia. W. ks. ' 
Marja Pawłówna zapadła w wysokim stopniu 
na niedokrewność , ma się jednak. dzisiaj 
lepiej. ` | 
Bukareszt å. 30. sierpnia. Rząd hi- | 
szpański zwinął dla oszczędności swoje -posel : 
stwo tutejsze. 


Sofla d. 30. sierpnia. Pierwsza rata | 
pożyczki 80 milionów franków, zawartej z kon- | 
sorcjum amerykańskiem, będzie w sumie % 
mil. fr. wypłacona d. 1. października, 

Belgrad dnia 30. sierpnia. (Komuni-; 
kat serbski.) Onegdajszy komunikat bulgar- ' 
ski utwierdza w przekonaniu, że ze strony” 
bułgarskiej usiłują, szerząc alarmujące" do- 


A A m m w Ż 


ten, mój chrześniak ?...* — „Skońszył 
raj erternaścio miesięcy l...“ — „O! to bardze tęgi 
ohłspak na taki wiek... Jest w nim wyberny” mate- 
rjał ną żełniorza.. Zapamiętam go soebie... — It 
temi słowami pedał cosarz raz jaszese dłoń pani Do- 
briok, przyczem pozwolił przez obwilę malcewi ba- 
wić się błyssezącem! guzikami eorarskiego munduru. 
„Tak, to stanowozo materjał na żełniersp |* — sze- 
pnął raz jeszcze i podążył ku rebrenym przedstawi: : 
cielom władzy. Z wageDu ram jeszeze wychylił się w, 
stronę swojej „kumy*, wełając:. „De widadnie, . 5o- i 
chana panil.“ Bzezególniejsze oko, upatrująge -žoł- 
nierzy nawet w niemowlętach ! 


== Średniowieczne sądownietwo. W Darm- 
sztadzie odkryto Diedawno oennik kate miejscowego z 
roku 1640. Według tego cennika, kat darmaxtadrki 
pobierał ra swoje „usługi“ następujące stała wyne- 
grodzenie : t 

Za ugotowasie skazańca w oliwie 

Pecięcjo na ówierci (ży weem) 


24 florenów 
15 


Soigcie za pomocą miocza 10 
Wkręęenie do koła 5 
Rozerwanie ozłowieka na á ozęści 18 
Powierzenie 10 
Pogrzebanie zwłok 1 
Spalęnie ozarownicy (żywcem) 14 
Za obecność przy tortnrach 4 


Iim : 
Wdzianie na nogi hiszpańskich butów 2 
Oboiçoie nosa i uszu 5 


Tewarzyszenio wygnanemu z miasta 1 
Wbieię na pal 13 
Wysiekanie rózgami 8 
Uduszenie obręszą. 8 


Cennik ten pisany jast atźroniemieskim Jery- 
kiem, a przy niektórych pozycjach znajdują się de- 
datki w groszach, które tu jednak spuściliśmy, samo 
floreny bowiem dają pojecie e różniey w sengch, jæ 
kie kat za czynności pobierał. Najdrekszą pozysją by- 
ło ugotowanie -w oliwie, sapowne --se względu — na | 
koszt samej oliwy. 


fmy z zadowoleniem, jednakowoż zbrojenia 


3 


Hotel Krakowski. M. Osiński z Przemyśla. J. Kłó- 
sowski i J. Matz ze Skwarzawy T.Lachman z Mikuliniec. 
M. Różańska x Kałusza. N. Fischer z Żółkwi. L. Bemor 
z Zatora. 

Hotel Kuhna, Z. Maksymowicz z Zakliczyna. N. 
Oserrecki z Sielcą, M. Małachowska c Dobrusina. J. Ku». 
nicki z Orzechowa. A. Rsdriszewski z Szołomyi. J. Wies 
czański v Baligredu. E. Krasicki s Debrotworn.J. Niek,e” 
ców z Drohobycza. A. Sehiitsmeyer ze Lwowa. 


niesienia co do intencyj Serbii, odwieść uwa- 
ge publiczną od uderzających uzbrajań buł- 
garskich. Twierdzenia komunikatu bułgar- 
skiego są Zresztą zmyślone, rządowa prasa 
serbska bowiem nigdy nie depuszczała się 
obrazy księcia, rządu lub narodu bułgarskie- 
go i owszóm podnosiła ostatniemi czasy soli- 
darnośc ludów bałkańskich. Wyjaśnienia co 
do nabojów i karabinów Berdana przyjmuje- 


I. złom 


NADESŁANE. 
i (Rubryka ta nie poebodzi od Redakęji, która też żadnej 
ł odpawiedzialności ra nią nia bierze na siebie.) 


bułgarskie budzą nieufneść, ponieważ. to- 
warzyszy ònym szczególne postępowanie sfar 
bułgarskich. 

Londyn å. 30. sierpnia. Dziś w po- 
łudnie nastąpi zamknięcie parlamentu. 

Jenerałay komitet strejkowy wydał ma- 
nifest do wszystkich robotników w Londynie, 
aby się od poniedziałku przyłączyli do strej- 
ku, jeżeli dyrekcje doków do soboty w zu- 
pełności nie przyjmą żądań robotników do- 


Powróociłem. Bl 


ZZ 


Dr. Leota Kowerski 


właśnie wozo- 


kowych. 


Według doniesienia Standarda z Shan- | 


gaju, w powodziach w północnych Chinach i 
w Japonii zgiuęło przynsjmniej 5.000 ludzi. 

Wiedeń daia 30. sierpnia godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowa 3808-75. Aloje alpejskie 


Towarz. górniczego 85:10. Akcje węgiarskić .Baoke' 


kredytowego 316—. Akcje Bantu aoglo-eustrjac- 
kiego 13%*—., Akoj- Unionbanku 229: —. Akaje ko- 
lei Karola Ludwika 195.75. Akcje kolei Północnej 


255.—. Akcje kolei Połudsiowej (Lombardy) 116-—. 


Akcje kolei Alfoldzkiej —' -. Akcje kelei Państwc- 
wej 225=—, Akcje kolei Lwowsbo - Orern. 2385 —. 
Akcje kelei węg. -północne-wsockodniej 18750. Losy 
komunalne wiedeńskie 14375. Akcje Tow, tureckiego 
107:26. Galic, oblig. indemniz. 104-75 Akcje kolei 


północno-gaekad. (lit B. Elbetkal) 2283-75. Losy re- | 


gulacji Olisy — —. Akcje banku dla krajów koron- 
Bych 236'40. Akcje Bankyereinu 109'80. Rosyjski 
rgbe] pspierowy 12325. Losy prem. węg. — —, 
4*/1,%/, reuta wspólna 83-50, 50/, renta sustr. 
papiers — —-. 67/, renta austr. złota —' —. Ren- 
ta 4%/, węg. złota 9960. -5*/, renta węg. papiers- 
wa 94'52. Napoleondory ——. Marki nim. ——, 


EOT OBORY ZMW CZ 
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Winómmećci gieiimer.. 


"-[wńw, dnia 80. sierpnia. (X izby Landjewej.) 
1. Akcje an netńkę. A 


marek niemisckich. . . .i. « - - 
Srebro sa 100 gł. . . « . . « . . « 
Kvveny w qrębrze 


Przyjechali de Lwowa 
duia 30. sierpnia 1889: 


Hotel Framcuski. T. Jakobsohn z Warszawy. F. Ma- 
dojowski z Krakowa, R. Matkowski e Jagielniey. X, Mar- 
maross z Karowa. J. Rchwarz, F. Beyer, F. Schónbergar 
i J. Lortzing z Wiednia. i $ 

` Botel Warssawski A. Wojakiewjoz z Połoniczna. 
B. Jurkowski se Sgezytnik. A. Bmolik z Buska, B. Mły- 
narski z Ożydowa. T. Fiala z Rózwadówa. Rotm. Morbit-- 
zar.i K. Justjanowicz z Kełomyi. J. Grand z Ciemierzy- 
niec. B. Kalinka ze Skołoszyna M. Dąbrowska z Krako- 
wa. Bardeeki z Żurawnik, A. Ciesiar z Marien-Brunn. ; 


wasze 


= Wet- za wet. Dzienniki niemieckie opowia” 
dają następujące zabawne zãarsenie, które w tych 
dniach miało się rozegrać w pociągu, idącym z Ko- 
lonii do Trewiru. Jedem s podróżnych, pragnąc za- 
palić cygaro. poprosił o ogień siedzącego naprzeciw 
jegomościa, a otrzymawszy odeń płonącą resztkę, 
po skorzystania z ognia, wyrzucił ję przez okno, 
ze słowami: „Dziękuję!* Jegomość, który postra- 
ds? w ten sposób oygaro, nie na to nie odpo- 
wiedział, lecz wydostał świeżą i ze swej znów 
strony poprosił sąsiada o ogień. Ten naturalnie 
podał mu zapalone #wiežo cygaro z uprzejmym 
ukłonem. Wtedy poszkodowany, pesłużywszy się 
cygarem aąviada, wyrzucił je w tenże sam sposób 
za okno i z temiż samemi uprzejmemi słowami: 
„Dziękuję!* Oo tu było na to odpowiedzieć, zwła- 
szcza, Że nauczka była słuszną? Obaj jegomoście 
dojechali też do Trewiru w głębokiem milezeniu. 
== Wędrówka mrówek. Z nad granicy guber- 
nii chersońskiej, jak donoszą dzienniki rosyjskie, wy- 
ruszyła olbrzymia masa mrówek, kierując wię ku 
półnecy. Mrówki szły we wzorowym porządku ławą, 


„| Egpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa de kra- 


kapislowy $ 
we Lwowie, nl. Akademicka 10. 
Osobny oddzia? dha fah | osobny dla mężczyzm R 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. $ 
Otwarte od godziny 7 rano de 9 wieezokem., | 


4 


| 


$ 
il 
E | 


Ciągnienia 15. września b. r. ` 
' 4%, losy Cisańskie (Thlielslose)- 
Główna wygrana zł. 100.000 

Promesy na te losy po zł. 250.. 
40% losy Banku węg. hipoteczrtego 
Główna wygrana zł. 50.000 


| Promesy na te losy po zł. £ 
sprzedaje po kursie dziennym 


|| AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymlany we Lwowie-: 
Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 170 ma prowincji zł. 1*80.* 


=- 
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Kolej państwowa 


wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi 


owych zdrojowisk na zachód od Łwowa położo- i 


r Ze Lwowa odohodzą: ; 
| Do Krakowa. 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzamczu. 
;| Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husłatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
t Ozortkowa 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
saiatyna, Chyrows i Bnohej 
Bo Stryja, Chyr. £Ław.i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławocznego, Pess- 
„tu, Chyrowa, Stróża i Orló 
Do- Bełzeu (Tomaszowa) 
Do Rawy we wtorek 
w piątek .-. 


Was vr Wa 


Uwaga: Godziny drukowane grubami liesbami, oznaczają 
pore noona od pudziny Ó.wioczór do b m. 59 renc. . 


PSA z a m 


| wozęta mogą z 3 klasy gimnacjalnej przechodzić de , 
| 4 klasy wyższej szkoły Żwńskiej, iub z 4 gimnazjal- ` 
nej de 5 wyższej szkoły żeńskiej, dopełniają tylke 
siudja pedagogiezne! W gimnazjach serbskich ćhłop="" 
cy mają także godriny ówiczeń wojskowych, w któ-.. 
rym te czasie dziewezęta mają godzinę robót ręsznych. 
Liczbe dziowcząt w gimnarjach serbskich  doęhodzi 

prawie jednej trzeciej części Wszystkich uczniów. Na- 
uczyciole szkół tamtejszych utrzymują, ła z powodu 
tej wspólnej nauki chłopców i dziewcząt nawet w 
wyższych klasach gimnazjaloyek nie powstają naj- 
mniejsze niesogodności, a zachowanie się studentów 
wobee ich żeńskich koleżanek jest grzeczne, przyzwo- 
ite i łagodne. Owszem, obecność dziewcząt w klasie 
wywiera bardzo zbawienny wpływ ba bujne usposo- 
biesie chłopaków i uszlachetniająco działa na ieh 
charakter Zwykle d.iewozęta kończą tylko niższe gi- 
minazjum, atoli bardzo wiele przechodzi także do kles , 
wyższych i s chłopcami zdawszy maturę, wehodzą 
albo na wszechnicg, albo — co najczęściej — wy- 
chodzą za mąż. ViĘ! 

— Btary osiol. Gsdzina druga w nocy. Stary 


u 


Kolej galie. Yer. Ludw, 200 zł. m, i ieod 13766 PIR, agar BA 
016, 6. Sar. Ludw. zi, mw, b.. , „| í : = : Ża_4l DR 
Ele) wow -(ixer.-Jasskx po 200 zt. w.a. 234— v87— |, , Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godżinie > 
Banki Wipoteńcnego ga. po 200 sł w. ». 877--. 281 „5 i min. bO rano (zegar lwowski) dotyka w swym * 
fazku kiodyt. gwilnyjskiere po 200 kłom.e. — -— m6 | biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t.j. Ryma- 
„Il. Lfsty zastawne sa 100 sir. | nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szezawni- 
Baska hipotecznego salleyjskiego 69], . i—i -l Ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Krynicy o - 
WiŻA TR m Sf.  100-— 101— | godzinie 7 i minut 18 tego samego dnia. wią: > 
p n gri: fe wyl 10%, p JI08— 104— |.evorem, bez zmiany wagonów. 4 
Baoko krejnwago 4*/,9/, los. w 51 1. © 07:56 38-R01 a š f > i z 
Tewzrayeiwa kred. galic. ciem. B*/, 100 70°, 10170: |; |; Do Ohabówki (Zakopane). į Rabki pociąg 
. ewid ui. siem. s, -  » 96-— 97. | odchodzi z6 Lwowa o godz. $'i minut 45 wie- | 
=o kred gul slom, 5° los 87140090 40130 | ozorem (zegar lwowski) „a”stoje box zmiany:wow,. 
` kredytowego gal. jom. Aifa; zów w Ohabówze nazajutrz 0 godzinie 11 i mi- 
lop. v 52 s r a TE 9940 | uut 5L przed południem. 
> used. gaj, ziem. b'i, lct. wE] 92807 9880) RREA 3 
113. Listy dłużne na 100 r/. l GG a aneen te ae nn 
aT ara a UGO 2 duą Pociągi kolejowe. 
Data ssa . rety: Eh Got i Buk. T> z È Podług segaru lwowskiego. (0d 1. czerwca 1389.) 
68), -1ee-»-th=lzt" --. - = z 
> LV. Dbltgrsa 100 st: | y 
Indemniszoyjno galicyj. Ó*/, m. k. . . . 10425 10525 ' De Lwowa przychodzą: 
(om. banku owego D'e w.a..1. em. . 10050 10150 | Z Krakowa . .:. . : 
Bodynska krajowa u. r. 151Ś 66, w. a. . . 104— 106— | Z Podwołoczysk . . 
Bodyszke krajowa 1888h . . . . . 96:60 9760 `Í Z Podwołoczysk na Podzamcze 
: Cn 1% Losyż | | Z Czerniowiee, Hnsiatyna i Ste- 
Losy missta Krakowa . a « «|-jX r B4— 26 | z” Gzaralowteć i Stanisławowa 
gzip: NOWA : É i = B= i | Z Buehej, Chyrows. Husiatyna, 
YI Monety. L|.. „Sław sławowa i Stryja pn 
Dukat holenderski . - - - . . SELU PER DEI Stryja 
Du at cesarski . . « o - « 1): » + 560 (870 gaztu, Ławocznago, Orló, 
Nspolaondor . - « « - : 944 954 oe Husiatyna, Sta- 
Pórimperjśł Tośyjski . - . - . 268 978 | z. Bi arora i Stryja . 
Bubel rosyjski srewmy . . - « « « . 1886 44:46 R zea, (Tomaszowa) . . . 
Bubel rosyjski papłorowy . - . . » 1209 1-34 Rawy we wtoręk i piątek . 
100 B 5790 56890 


mającą blisko łokieć szerokości, a przeszło 60 łokei | służący Jan,. czekając na swego pana, usnął przy ko- 
długości. Armia tych owadów postępowała. równo | minie Tymozssem Radobedzi pan, widzi że głużący 
i bez przestanków, z szybkością blisko -dwóen stóp! epi, więe go nie bnizi, ale pe eicha idzie obok de ; 
im minutę. trzymająć się obranego kierunku. Prze- | sypialni i kładzie się do łóżka. W kilka minut po- 
dnie szeregi tej dziwnej armii szły bes pakunków, : tem- otwiera Jan oczy, przeciąga się, ziewa, patrzy 
esistnie dźwigały niewylęgnięte gąsienice, ziarna, ; na zegarek | mówi: 

kawałki drzewa, w ogóle wszystko, 60: jest niezbędne:| — No, ozy ten atary esio? wen» dziś pie 
do założenia mrowiska. Po przejścin mrówek wszy- , wróci ? 

utnie mrowiska okazały się pusiemii, mniejsze ko- ry Nagle odpowiada mu głos z Bikierza : i 
lumny mrówek dążyły sa ową wielką armią w tym j — Janie, możesz iść spać, bo stary osioł już 


samym kierunku s południa na półnoe. Najstarsi ln-' jest w łóżku! 5 


` 


dzio ùle pamiętają czegoś podebnego. —— Należałoby: — Narzeczony z inséralów (prasentując śię 


w interesie nauki obserwować ową emigrację prAco- | ywej wybranej, która ogłoszeniami : poszukuje męża) & 
witych owadów. | — Ponieważ nie wiem, czy pani woli blondynów czy 

= Szkoły gimnazjalne w Serbii urządzone branetów, przedstawiam się jeszeze z moją łysiną. 
zrossię na Wzór takiohże zakładów W średkowej Proszę, raez pani orzee, jaką mam sobie sprawić 
Kuropie;, mają tę charakterystyczną -060hę, że- uozęcz=parukę ? . dantis 
czają do nieh ohłopoy pospołu z dziewezętami. Dzie- — 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 31. Sierpnia 1889, Nr. 200. 


S Pragska. Akademia handlowa 


Towarzystwo zostaje jeszcze tylko 8 dni. | 
Początek kursu dnia 16. września. 


CYRK A. SCHUMANNA || ozone OWA 


czwartej klasy szkoły średniej. Kompetenci ż ianem wykształceniem mu- 
Dziś w piątek 30. sierpnia szą się poddać wstępnemu egzaminowi i będą prz ŚL 2 tyle tylko, o ile 


t jejsee. — U z l 
PRZEDSTAWIENIE s.prawa jedaorecznej służby wojskowej. W ranie choroby wyelowańcy mAją 


bezpłatna opiekę. — W d 10. do 15, dzi 13. 
o godzinie 8. wieczorem. zp. ą ę. - pisy od 10. do września między godziną Ś a 


Na ustne lub pisemne zapytania: udziela dyrekeja wyjaśnień x wszelką 
Pierwszy występ sławnego w wr świecie Towarzystwa akrobatów 1 gimna- uprzejmeścią i rozsyła prespekty. 
Saw Aei a toe ats 14 osé (daa panén, „między "zi jedna mocezaką Altstńdter Fieischmarkt Nr. 8. (nowy) 

a) po reze, reiesora p. onio. — Bliższe szez0 w plakatach. — A `; 
Występ anssi żę ie 4 TYSROAEEG dam | pan ramy ih Produkcja karych W zastępstwie kierownika pragskiego gremium hadlowego: 
ogierów. — (Sfora 10 prawdziwie angielskich psów myśliwskich, prawdziwej razy, 

jest tanie u dyrektora Nehumanna do nabycia). 


Następne przedstawienie jutro w sobotę. 


ESLAWSKIE WINOGRONA KURA- 
CYJNE. Najstarszy i najlepiej re- 
nomawany dom eksportowy w Vóslan 


Poszdę nanezyciala domowego 


we Lwewie lub na prowincji, przyjmio ma zaszczyt niniejszem uwiadomióć. że 
pad warunkami umiąrkewanymi rutyno-|s dniem 6 września rozpoczyna wysyłać 
wany pedagog, b. słuchacz filozefii, Polak|prawdziwe fósławskie winogrona kuracyj- 
władający gruntownie językiem niemie-|ne w koszykach po Ókilo frango za po- 
ekim, megący przygotować ueznia do ka |przedniem nadesłaniem gotówki w kwo- 
żdej klasy niższego lub wyższego gimna-ja1e złr. 250 J. Nóbauer, Cnztranben- 
zjum. — Zgłeszenia uprasza pod literami Spediteur, Vóslau. 

W. B. P. poste restante Lwów. 


262 C. k. uprzyw. patent. 


Opaska przepuklinowa 
E i e r 


KD e 4 Dr. Ernst Kaulich, dyrektor. 


Ręczne i kieratowe młocarnie 


! dost jwięk b É A 
808 A. Schumann , dyrektor. ALA: Sbisż: os arosi t am pym wydarz rę i 
x , z UMRATH & Comp. ; 

P i Czterdzieści lat powodzenia j| entara oa panira Traa- Fabryka massyn, Praga-Bubpa”_Kata- J stem, | pajstarszę 

P | a F logi na żądanie gratis, — We Lwowie ||| ot zajęty Jest e ją, spokoj ii, 

| oroby USt 1 zęDów. Paln-Expelier| | Silla pod własną frma. 708 I] 3 pralką, zapra znin 1 najwa: 

OCE się zębów. bó i amay ik dowe. Ly Oliwa do maszyn, pioj potok Jatosroma zes DE SD s 

kiwawiąniyisyaci slepayje "J smana “Pasy do maszyn, iaia aja ainas RE ALAM 

szczepu wł oskiego 640 ME mny odór z ust, tworzenie Smarowidło do osi, IEEE ERY mz pia njo- malkos 


Stałą pensję 1 |Siny kamień 


i prowizję płacę za pośrednictwo poleca : 749 


w sprzedaży na raty losów Józef Hanke 


dozwolonych ustawą. 


| się kamienia, leczy naj- 
noieca handal | akaóeczh io przez co- 


RAROLA BAŁŁABANA PErau. 


znak omity 
środek zapo- 
biegający prze- 
ciw wszelkim bolom 


0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów 
w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. 


we Lwowie. ziemską o. k bów, ust Im Innern des Trattnerhoffes). 
T w e nadwornego EP eż A Dom bankowy H. FUCHS Me Iu MTOW ie pa kpiny m8 z w 
Łaskawe zamówienia x prewinoji uskuteezniam odwrotną peeztą. E dentysty mineralnych wras z ułyciem Budapest Dorntheagause 9. pod „Czarnym Psem* opisem użycia xa zaliczką. 


Dr. Poppa pastą i proszk:em Rynek |. 38. 


- utrzymuje zawsze zdrowe piękne zęby. 


„Dr. Poppa plomba do pow i 


MYDŁO ROŚLINNE 
D r. P oppa przeciwko wszelkim 
wyrzutom skórnym ł do użytku w kąpieli. 


| MYDŁA KWIATOWE 


| ] | Savon imper. do „„Venns*, 
[ oppi 4 Saven transpar. de Glycérine, 
' | Safon eristallin de Glyećrine 
zawięrzją 40°/, czystej gliceryny. 
są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne utrzye 
mujace piękna płeć i zdrową skórę. 


RA u p ie 
40 do 50 wagonów jabłek 


przydatnych do fabrykacji jabłecznika (Mostobst). 
Oferty adresować: 


David Heilemann, Producten -Handlung 
777 Wendlingen (Post Unterboihingen). 


Wydawnictwo Kalendarza Powszechnego 


Haliczanin 1 Noworocznik „Szczntka 


ma zaszczyt zawiadomić, że « początkiem bieżącego miesiąca 
roapoczęto druk Kalendarza na rok 1890 


Nakład 12.000 egzemplarzy 
Cena ogłoszeń: 763 


Za całą stronicę . . . . .  złr. 20 

„ pół stronicy . . . . . » 21 

m ŚĆwWierć „ o gadi doda |Ą 

„ ósmą część NOZE » 4 
Zamówienia przyjmuje Administracja drakarni PILLERA i SPÓŁKI 
: we Lwowie, ulica Łyczakowska 3. 


: r _ z 
Mączka kościana Ę 
parzona, fermentowana jakoteż 
J preparowana kwasem siarkowym ; 
najskuteczniejszy mawóz pod | 
wszelkie zasiewy 1 


| Proszek do karmy 


(Fosforan wapniowy) 
bardzo skuteczny dodatok do karmy dla zwie- 
cząt domowych i drobiu wszelkiego rodzaju; $ 
wpływa na silny rozwój kości przyszłego bydła 
pociągowago, przyspiesza otuczenia, powiększa 
znacznie wydatność mleka ukrówi pro- 

dukcją jaj u drobiu. 

Pakiet na próbę ważący 6 kila wysyła 
odwrotną Z zB R | przekazem 
zir. 60 ot. z opakowaniem i opłaceniem* 
porta do każdoj a og Niemczech, 

Opis i Ej użycia tak Mączki kościa- 
nej, jakoteż i Proszka do karmy, na żądanio 
bezpłatnie i franco. 


Fabryka wytworów chemicznych I na- 
wozowych Spółki komandytewoj 


Juljana Wanga 


we Lwawio, ulica Jagiellońska Na, 12. 


Pln A= 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Sdaxlehnera 


Vvv*oda gorżia 


Cena : Anaterynowa pasta zir. 1-22, rtupi aący str et. 85. Proszek 
do zębów et. 68; Plomba do zębów złr. 1; Mydło ziołowe et. 80. 

Są. Przed kupewaniem fałasywych preparatów, jako na podstawie nau-' 
kowej ânt iiy bardzo szkodliwych, usilnie A 


Dr. J. &. POPP, Wien, I. Bognergasse 2. 


Do nabyeia we Lwowie w ajtemi -Pp: Mikolaseha, Boisera. Ruckers, Skle- 
jińskiego, A. Rappaporta, J. Piepeza, S. Wewiórskiege, H. Blumenfelda , A, 


z s | X 1 E a 
eczenia echanowskiego , K. Krzyżanowskiege — w składach perfumecji H. Leona, 
Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi Janosz wedle orz A. Habnera, A, Diikdwakiego; Braci Langnerów, ETE ie 


; ich: Ig. J 
pierwszych powag lekarskich : ' H Miara aj * w Poki ak śptekneh i ktadash korzennych w całej. 
s H oji. — Na j 3 
«« Szybki, pewny i łagodny skutek. e aaa 1-77 000 oo lened ełalala Ge e pih 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wy- 
bornie. — Zazcdzy, znośny siak. Trwały, równomierny skutek bez jakich- 
kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe. 

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladowniotwom żądać wyraśnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


li 


Maść przeciw gośćcowi az 


której sekret wyrabiania jest dziedzicznym w naszej familii, leczy po 
jej życiu choroby reumatyczne, łamanie kości, darcie w muszkułach itd., 
— M Z NAWE W ZAdAWNDiONYCh | obłożnych razuch za takowy skutek ręczy się. 
mi Za przesłaniem gotówką 1 złr. 30 ct. zest tę maść : 
Wilhelmina Suchy w Nowych Bolesławicach (lungbunzlau) Czechy. 
Tysiące podziękowań świadczy o skutku niezawodnym. 
„ , Wielmożna Pani! Pańskiej cudownej maści mam do zawdzięczenia , że po 
jej nżyciu odzyskałem zdrowie, pozbywszy się sastarzałych boleści reumatycznych, 
óre mnie do łeża krępowały. Peleczjąc wssystkim cłorpiącym na dolegliwości 
reumatyczne pańską wyborną maść, pestaję s szacnnkiem wdzięczny 
18. marca 18898." ` '- "Jan Kileibet dozerea lasów w ks. dobrach Parnik. 


—-——--»oj 8 ME” !! Ja Wilhelmina Rix |! wg 


| We Lwowie skład głoway w mogażynach P. K. ĦIROLASCHA, 
, łu wśxystkich aptekarzy, frysyerów IN 


r ryżowy spoożalnie 
i PPZTSOTOWARY I ELUTE | 
i „Praen Ghin FAT, Fabrykstata Portam 


PARYŻ, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ — | 
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REGENERATOR WŁOSÓW , 
POWSZECHNIE UZNANY 


Pani S. A. ALLEN 


przywraca. włbsom siwym, szpakowatym | spłowialym kolor, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńczą.  Oklnawia ich 
żywotność, siłę i dzielno:ć porostu. Spędza lupież w krótkim 


czasie. Jesttn preparat niemający równego sobie. Wydaje = PECON i oiwirdezam niniejszem, Żo jako wdowa wszelkie oczek. Je t A 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobień p M 10 medali zasługi. "0 po ś. p. Dr. A. Rix jestem jedyną i wy- RIX RI ME a Guikiam ES ha : "A 
i naśladownictwa.  łąezną fabrykantką prawdziwej i niefał- i niezawodnego usunięcia Wszelkieh wy- 


Fabryka : gz na Bulwarzc Sebastopolskim w Paryżu ; „mzowenej oryginalnej PASTY POMPA- 
DOUR, gdyż sama. tylko posiadam taje- 
mnicę sporządzania takowej. Ogłaszając 

: ninjejszem, Że wspomnianą oryginalną 

,PASTĘ POMPADOUR -tylko w mem mie- 
szkaniu we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 

Nr, 12. w domu własnym i peniżej wy- 

mienisnych nielicznych aptekach (gdyż 

w wyborze składów jestem obecnie bar- 

dzo ostrożną) etrzymać można, przestrze- 6 

gam przed zakupnem takowej gdziekol- 

wiek indziej. Mej prawdziwej pasty Pom: 
padeur, także cudowną pastę zwanej, nikt ' 
nie może dziś jnż zapoznawać. Skutek 

„%ej nieprześcignionej pasty przechodzi 


rzutów na twarzy, węgrów, piegów, plam 
wątrobianych i pryszesów ' Gwarancja tak- 
pawną, žo w razie njeskutkowania zwraca 
się pieniądze. Słoik oryginalny tej snake- 
mitej pasty wraz z przepisem nżycia ko- 
sztnja 1 sir. 50 ct. Dr. RIXA mleko 
Pompadour do używania zamiast pudru 
ieden oryginalny fskon 1 złr. HO et. — 
zj © Pompadour mydło toaletowe 
Dr. A: 3 kawatki 75 ot. 1 kawałek 
30 et Miejsea zbytu w Galicji: Leopold 
Faust Lwów; Brody: W. Landesbere, spt; 
Kraków: L.Rvsner, apt.; Stanisla Ą 
A. Bell, aptekarz; Przemyśl : J. Lepienkie- 
wiez (A. Mańkowskiego następey). 825 


w Londynie i w Nowym Jorku. 


We Lwowie w aptekach pp: P. Mikolaseha, J. We wiórskiege, Z 
Ruekera i w głównych magazynach perfum. 529 


Pluskwy, Szwaby, 
Karakony, Mole, Pchły, 


Muchy, Mrówki i Pasożyty rośline 
niszczy pod saręczeniem mój 


proszek przeciwko owadom 


w pudełkach po zkr. 1, et. 55 1 et. 80. Równocześnie zwracamy uwagę na zna- 


"JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów domowych 
miańowieie: | ] 

FENILIN GryýyTtön i 
i Jimai p TUWa  8zwaby, rakeny, 
> Z O niini AJ panog %ńwierszcze; szczypaw- 

i soo ki,:karaluchy, prusaki itp. 

- Flakon 60 et. Flakon 30 et. 


Ziółka antimolowe Pny AE cdat 


j jalne: Preszek przeciwke Szwabem I  Karaluchom i kę 
= ZE sdb rr na 65. Proszek AFEWISKA Molem (zabijający i zabezpie- do przechowy wania futer. pienia pluskw. 
czający), w pudełkach po złr. i | po ot. 55 lot. 30. Nieznirzezene baloniki gumówe "Pudełko 30 et. Flakon 50 ct. 


ałużące do rozpylania proszku i zasypywania aim szezelin, w których gnieżdżą się 

= ; Molo lob Karakony. Cena za sztukę ot. 40. Tynktura niszcząca pluskwy 
w meblach za flaszkę z penzslkiem ot. 50 I 30. Esenoja niszcząca plnskwy do mię- 
saania z farbą lub zaprawą murarską. Cena dużej flaszki złr. I. 


ie z * -Proszek perski 
Papier antimolowy do. wygubienia Ponet it. p. 
ochrania od moli futra, suknie, : owadów 


3 4 . jed: a H : 1 i > 24 
emay toak  tępiący Szczury i Myszy] |  portiery, franki i moble. Raka, 10 ofen 4 j 
(ie inda asiana i Tyko Ala gryzondw sztodliwn). a 3 ot, Finkon 20, 80 ot rzezenie 
Cena puszki blaszanej złr. 1, za sześć puszek złr. 5. Papier na muchy © 
Zlecenia s prewineji poniżej jednego guldena nie będą uwzględniane. — Nabywcy sztuka 3 et, | 81 


on gros dostają znaczny rabat. De wszystkich środków dełąezamy przepis użycia. 
cd Prawdziwe do ała tylko u firmy: r 


B. REISS, ces. król. fabryka chemicznych produktów 


Ba W Königsgasse 47, dokąd wszystkie zamówienia adresować należy. 
PE W E możliwie w Wumajóckih języku. 560 


Wiedeń, „Hotel Métropolé,“ 


Ringstraszo, Frans-Josofs-Quai. 457 Wiolki hotel piorwszorzędbJ, 
800 pokojów i salonów (od 1 zir. wyżej), WINDA OSOBOWA , czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), kąpiele w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote- 
lowy przy dworeach hotelowych. 


we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Wałowej. à; 
W Krakowie: Sukiennice L 20. Czerniowce: Rynek 1: 2. 


Bibułki „Le Houblon* ostatniemi czasy 
ulegają licznym maśladowaniem i fat- 
szerstwu, a to ze szkodą ich uznanej dobroci, 
co właśnie powoduje nas ostrzedz wszystkich 
palących, że tylko te bibułki są prawdziwe 
„Le Houblon*, które zarówno ma epasce 

„Jakoteż na każdym papierku majų _ — 
widocznie wyciśnięta naszą firmę 


00006000000000006090600000090 
yaUŁK! BLANCĄ RD Š 
P NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Ą 
8 NEW-YONZ 
< aionowane przeż radę Medyeżnę w Petersburgu. 
Posładająsń równocześnie własnółei Jodu f żelaza, 
k łączni wszystkich rodzajach 1558 
bq. > wrechia kk rmy Ypuchliny, satkanie kanałów, humory, 3 


Aprobowana przez Akadomię medyczną w Pąryżu 
ARETE zee Formalarz o ny francyzki, sank- 


|.) słabości, przeciw któ: zwylło żelazo joat zupełnie hezskutecznam ; w CnLo- 
mich (bladaasca), w E (białych ustawach), w AMENOGRUŻ? (satrzy- 
mania py bg e wz regilarnotai tad voronacn E SYFILIZ Z Sarh 
ia 0! one Ara 1 nadzwyczaj . 
w „Semena i do wzmacniania konatytaoyi Moafatycznycli, słabych lub, 8 


Zmiama lokalu. 


Znany zaszczytnie od lat trzydziestu = © RYB od, miasma s apogo hy eń r i naszą markę ochronną. 1a 
Magazyn i pracownia $ OWA ZZ 4 Ad 


wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 


623 oraz skład srebra ohińskiego 
pod firmą: 


Taro Völker i Syn 


zostal przeniesionym z Rynku 
na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego. 


WYSTAŁEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. s 


© 
3 

u spodu zleloBej pije m AKA. a SĘ i e 
® Apt Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. e FAJ | Cawley a Henry, Paris 


goa 17 Rue Béranger. 


i 


Malysz tutki cygarolowo &saizomaer 


p 
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Farby do wszelkiego użytku * u Alojzego Hubnera 


IF tamie i dobre i Lwów, ulica Karola Ludwika l. 18. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel, Papier z fabryki Ozerlańskiej, Z drukarni i litografi Pillera i Spółka. (Telefonu Nr. 174 A). 
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